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Ofensywa armii ludowej trwa 


Na wszystkich odcinkach wojska ludowe posuwają się naprzód 
I te Środki nie pomogą faszystem |Faszystowska „neutralność“ 


Hiszpańska agencja urzędowa komunikuje: na odcinku Pozuełó 
trwają gwałtowne walki. Powstańcy zmuszeni byli do cofnięcia się 
Zamiar ich przecięcia drogi do la Coruny został udaremniony. — 
Wojska rządowe posunęły się na odcinku Casa del Campo 1 Cara- 
banchel. 

W dzielnicy uniwersyteckiej panuje spokój. 

Nad rzeką Tago powstańcy są bez przerwy atakowani į nie mo- 
gą dotychczas umocnić pozycji, na które zmuszeni byli wycofać 
się. 

Na froncie baskijskim wojska rządowe w dalszym ciągu posu- 
wają się naprzód. 

Pod Villa Real została zniesiona kolumna powstańcza. 
rządowe na tym odcinku zyskały 5 kim. 

W Asturii górnicy załęli Ellano, mlejscowość odległą o dwa ki- 
lometry od Grado. Zdobyto 7 karabinów maszynowych wraz z a- 
municją. 

Po zaciętych walkach zajęto równłeż San 
ważnym punktetn strategicznym. 


Na froncie madryckim 


Ze strony rządowej komuniku- | który usiłował przebić się na le- 
ja, że po 48 godzinach ożywionej |wym skrzydle wojsk rządowych 
walki na froncie madryckim na-|na odcinku Villa Verde został za- 
stąpiło uspokojenie, Pozycje obu | atakowany i poniósł ciężkie stra- 
stron nie ułegły zmianie. „Milicjajty. Na północny zachód od stoli- 


Wojska 


Martin, który jest 


ludowa" pochowafa na odcinku 
Moncloa 50-ciu Marokańczyków 
zabitych podczas wczorajszych 
walk, Silny patrol powsłańczy — 


cy wojska rządowe udaremnity na 
tarcie powstańców, którzy usito- 
wali opanować szosę wiodącą da 
la Coruna, 


Bitwy w powietrzu 


Ministecjum lotnictwa komuni- 
kuje: dwa samoloty rządowe, któ. 
re bombardowały okolice Humera 
zostały zaatakowane przez 17 sa- 
molotów powstańczych. Pomimo 
przewagi nieprzyjaciela, samoloty 
rządowe zdolały powrócić do 
swych podstaw operacyjnych, stra 
ciwszy w walce samolot powstań- 
czy. 

Inna eskadta rządowa bombar- 


dowała pozycje artylerii rządowej 

ną południe od Pozuelo. 
Popołudniu 27 samolotów rządo- 

wych zaatakowało Skupienia 


Radiostacja powstańcza komu- 
nikuje, że wojska rządowe usiło- 
wały przywrócić komunikację ko- 
lejową pomlędzy Madrytem a A- 
raninezem. lecz zostały odparte. 

Gen. Franca zawiadomił, że na 
Morzu Śródziemnym zostaną w nai 
bliższym czasie założone miny — 
celem zablokowania portów rzą- 
dowych, przy czym będą bombar 


dowane wszystkie okręty „mark- 
sisłowskie”, kłóre znajdą się na 
hiszpańskich wodach  terytarial- 
nych. Pan generał, jak widać, z 
tego traci głowę i zamierza stoso 
wać najbardziej rozpaczliwe śrad 
ki walki. Mimo pomocy faszystow 
skiej międzynarodówki, mamy wra 
żenie, że nie wiele to pomoże fa- 
szystom hiszpańskim. 


Rozstrzelanie 19 księży przez powstańców 


Katolicka komisja francuska, 
która przybyła do Walencji, była 
przyjęta przez ministra Irujo. Mini- 
ster przedstawił jej dokumenty 
stwierdzające rozstrzelanie przez 
powstańców 19 księży baskijskich, 
wydalenie biskupa Pampeluny, u- 


dodał, iż wszyscy księża katollccy 
w kraju Basków są otoczeni pow- 
szechnym szacunkiem zarówno ze 
strony władz rządowych jak i lud- 
ności. 


Ze strony rządowej komuniku- 
ją, że część załogi okrętu pow- 
słańczego „Uadker”, która przesz 
ła na stranę Rządu, udzieliła mi- 
nisterium marynarki i lotnictwa w 
Walencji następujących 


informa- okręty „Canarias”, 


Za zmianę adresu 50 qr. 
Poszukiwanie | raoflarawanie pracy bezpłatnie 


Niemców przybył 25 listopada na 
pokładzie słatku „Caboraso“. Wy 
wiadowczą służbę na morzu peł- 
nią okręty, włoskie i niemieckie, 
Marynarze oznaimili ponadto, że 
„Cervera" i 


cyj: Transporty zagraniczne czę-|Canovas del Castillo" dowodzone 
sto przybywają do Ceuty. Ostat-|są przez oficerów niemieckich i 


ni transport składający się z 400 


włoskich. 


A wiec hitlerowcy kłamią 
więzienie biskupa Vittori. Minister Powstańcy przyznaję, że Niemcy wylądowali 


w kKatyksie 


Agencja Havasa donosi z Se-|w sprawie pogłosek odnośnie wy- 


willi: gen. Qeuipo de Llano, prze 
mawiając przez radio, oświadczył 


W Anglii 


Sprawa abdykacji króla Edwarda 


Pani Simpson opuściła Anglię udając się do Francji 


Cała prasa angielska omawią 
dalszym ciagu kwestię ewentual. 
malżeństwa króla pod katem wi 
nia abdykacji, jako skutku takiega 
małżeństwa. Niektóre dzienniki, jak 
„Daily Express" i „Daily Mail” bro 


wojsk powstańczych na południe |niąc króla, błagalnie zwracają się 


nd Casa del Campo. W południe 
hombardowana Ceutę. Na odcinku 


Villa Real samoloty rządowe zrzu- 
ciły 250 bomb rozpraszając kilka 
oddziałów nieprzyjacielskich. 


Niemcy wielkim otozem wojennym 


Cała Rzesza niemiecka przypo- 
mina coraz bardziej prawdziwy 0- 
bòz wajenny. Wydane ostatnio 
przez Rząd niemiecki zarządzenia 
Są bardzo zbliżone do rozporzą- 
dzeń, które pozostały w pamięci 
starszego pokolenia z czasów wiel 
kiej wojny. 

Władze niemieckie wprowadziły 
rodzaj t. zw. matury wojennej i 
skróciły okres nauki w szkołach 
średnich z 9 do 8 lat. Najwyższa 
klasa dotychczasowego gimnaziumi 
w Niemczech, t. zw. primz, została 
skasowana. Uczniowie po ukończe 
niu 8 klas zasiadać będą do egza- 
minów dojrzałości. Zarządzenie to 
tłimaczone jest koniecznością jak 
najśpieszniejszego przygotowania 
kadr oficerskich. 


Drugim zarządzeniem, które przyj 


es czasy wojenne, jest nowe 


ograniczenie spożycia tłuszczów z 
przydzieleniem odpowiedniej iloś- 
ci mieszkańców do poszczególnych 
sklepów. Kupcy handlujący ma- 
słem, margaryną, smalcem i Husz- 
czami roślinnymi, obowiązani są 
wywieszać spisy osób, uprawnio- 
nych do kupowania tłuszczów w 
ich sklepach. Osobom, nie figuru- 
jącym w tych spisach, tłuszczów 
sprzedawać nie wo!no. 

„Gestapo“ dokonywa coraz licz- 
niejszych aresztowań w rozmaitych 
warstwach ludności. Zniesiony 
przed jakimś czasem obóz koncen 
tracyjny w Oranienburgu pod Her- 
linem został przywrócony. Okaza- 
ło się ta nieodzowne wskutek prze 
pełnienia istniejących obozów kon 
centracyjnych. (PRESS) 


Jak utrzymać pokój na Świecie 


Na zgromadzeniu  zwolanym 
przez komitet obrony wolnosci po- 
koju w Londynie, Churchill — jak 
donasi Reuter — oświadczył: aby 
powstrzymać wybuch wojny musi- 
my w ciggu najbliższego półrocza 
skupić jaknajwiększą liczbę państw 
dokoła paktu Ligi Narodów. Są 
dwie grupy państw, które mogą 


być uznane za dążące szczerze i 
głęboko do pokoju: na zachodzie— 
W. Brytania, Francja i Belgia, z 
którymi winny być zjednoczone 


we wspólnych wysiłkach — Holan į mat możliwości 


dia i Szwajcaria, a na wschodzie 
— Polska, państwa baltyckie, Cze- 
chosłowacja, Rumunia « Jugosla- 
wia. 


do niego i do Rządu, aby nie dopu- 
Ścił do ebdykacji, która byłahy nie- 
szczęściem dla całego Imperium. — 
„News Chronicle“ w dalszym ciągu 
trwa przy swoim pogladzie, że kród 
może poślubić panią Simpson jako 
księżnę Kornwalii lub księżnę Lan- 
easter : zrzec sie sukcesji. ale ~aj- 
miarodajniejsze organy opinii pub- 
Jicznej „Times”, „Mornię Post", 
„Daily Telegraph" 4 organ labou- 
rzystów „Daily Herald", zajmuja sta 
nowisko nienrzejednane. sprzeciwia- 
jąc się małżeństwu krála, „Times“ 
zdecydowanie występuje przeciwko 
wszelkim projektom monargatyczne 
go małżeństwa króla, twierdząc, że 
tradycja brytyjska i wrpłedy na do- 
minia takiego rozwiązania nie do- 
puszczają. Alternatywa  ahdykacji, 
o ile król nie wyrzeknie się malżeń 
stwa, jest dziś powszechnie przez 
prasę rozważana. 

Pani Simnson jest ośrodkiem za- 
interesowenia calej prasy anpiels- 
kiej, która podaje dokladnie opisy 
życiorysu pani Simpson i jej wspól- 
nych chwil z królem, zwłaszcza « 
toku niedawnych podróży króla % 
Europie. Prasa zamiesz”a również 
niezliczoną ilość fotografi; pani Sim 
pson. 

„Daily Herald“ zapewnia, 
pochodzenie pani Simpson nie 
wzbudza zastrzeżeń ze strony 
„Labour Party", pismo zwraca je- 
dnak uwagę na jej dwukrotny 
rozwód, zaznaczając, że małżeń- 
stwo wzbudziłoby zastrzeżenia 
wielu obywateli Imperium. Pismo 
twierdzi, że Rząd nie mógł zająć 
innego stanowiska. 


NIEPRZEJEDNANE STANOWI- 
SKO RZĄDU BRYTYJSKIEGO. 
Aby wylaśnić nieporozumienia i 
związane z nimi pogłoski na te- 
związku morga- 
natycznego króla premier Baldwin 
zabrał glos pod koniec posiedze- 
nla izby gmin oświadczając, e 


że 


dnego ustawodawstwa, które a- 
latwiłoby królowi zamierzone 
przez niego małżeństwa, oraz że 
Rządy dominiów są w tej mierze 
całkowicie solidarne z Rządem 
brytyjskim. Premier oznajmił, że 
instytucja morganatycznego zwią- 
zku małżeńskiego w prawie an- 
gielskim nie istnieje i że nle ma 
również prawnych podstaw do 
przypuszczenia, że żona króla nie 
staje się ipso facto królową. 

Deklaracja premiera kładzie kres 
wszelkim przypuszczeniom lub %% 
gestiom kompromisowym i czyni 
wyraznytm, że istnieją tylko dwie 
ewentualności: ALBO KRÓL WY- 
RZEKNIE SIĘ MAŁŻEŃSTWA Z 
P. SIMPSON, ALBO ZRZEKNIE 
SIĘ TRONU. ROZWÓJ SYTUACJI 
WSKAZUJE RACZEJ NA TĘ O 
STATNIĄ ALTERNATYWĘ. 


CZYŻBY CHODZIŁO I O INNE 
SPRAWY? 

„L'Oeuvre“ twierdzi, że gdyby 
chodziło tylko o kwestię «ate 
stwa, sprawa przypuszczalnie čas- 
by się załatwić, lecz dla nikegr 
nie jest tajemnicą, że stosunki po- 
między królem a Baldwinem nigdy 
nie były serdeczne. Z drugiej stro- 
ny, konserwatyści 1 liberałowie mil 
cząco potępiali króla za jego de- 
mokratyczne poglądy, radykalizm 
społeczny i niedostateczne, ich zda 
aiem, poszanowanie dworskiej ety- 
kiety. 

W PONIEDZIAŁEK 
OSTATECZNA DECYZJA. 
Havas donosi z Londynu: W 

związku z wczorajszym! rozm0- 
wami króla Edwarda z królow 
matką, księciem Jorku i prem 
rem Baldwinem, koła parłamen- 
tarne twierdzą, że decyzja powz 
ta przez króla stanie się faktem z 
chwilą jej ogłoszenia w Izt'e 
Gmin, ta znaczy w poniedziałek. 
Aczkolwiek do poniedziałku magą 


Rząd nie zamierza wprowadzić ża zajść zmiany, koła miarodajne u- 


ważają abdykację niemal za pew- 
ną, jednak wszyscy członkowie 
parlamentu wyrażają nadzieję, że 
król może jeszcze zmienić decyzję, 


PANI SIMPSON OPUŚCIŁA 
ANGLIĘ. 


Havas donosi z Londynu, że pani 
Simpson opuściła Anglię i znajduje 
się obecnie w Wersalu, Pani Simp- 
son wyjechała z Anglif w czwar- 
tek wieczorem w towarzystwie 
swej ciotki udając się samochodem 
do New Haven, skąd odpłynęta do 


Dlepp. Z Diepp pani Simpson uda: | 
ła się do Rouen, dokąd przybyła oł 


godz. 3-ej nad ranem. Po spędze- 
niu nocy w Rouen pani Simpson w 
samochodzie ambasady brytyjskiej 
w Paryżu, który po nią przybył, od 
jechała da Wersalu, gdzie zamie- 
szkała na razie w willi attache pra- 
sowego ambasady sir Charles Men 
dla, jako gość lady Mendi, która 
jest Amerykanką i ptzyjaciółką pa 
nl Simpson. 


lądowania Niemców w Kadyksłe 
co następuje: „Dlaczego kraje e- 
uropejskie nie mogłyhy walczyć 
po naszej stronie, kiedy tysiące 
bandytów z ZSSR otwarcie przy- 
bywają na stronę miarksistów?* 

Z tego oświadczenia wynika nie 
zbicie, że oświadczenie Rządu Nie 
mmieckiego zaprzeczające faktówi 
wylądowania oddzialów niemłec- 
kich w Kadyksie była klamliwe. 
Nikt się zresztą co do tego nie tu- 
dził, 


Żołnierze 
niemieccy 


Na froncie wojny domowej w Hi- 
szpanii stwierdzić już można ponad 
wszelką wąlpliwość udział REGU- 
LARNYCH, chociaż niby to „kon- 
spiracyjnych", oddziałów nlemie- 
ckich, t. zn. oddziałów „Trzeciej“ 
Rzeszy. 

Więc teraz pytanie pod adresem 
uaszych „patrlotów" z „Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowego" 
„Małego Dziennika”, ze „Słowa": 

żołnierze niemieccy na Półwys- 
pie Iberyjskim, — te to jest POL- 
SKA „racja stanu“? 

Powiedźcież wyraźnie: 

jest czy nie fest? 


W niedzielę nadchodzącą w 


Warszawie odbędzie się uroczy- 


sta akademia, poświęcona pam ięci 


Ignacego Daszyńskiego 
Akademia odhędzie się a godz. 11 rano w sali 
teatru grzy ul. Karowej 18. 


Przemawiać będę tow. tow. 


Tomasz Arciszewski, Kazimierz 


Czapiński i Andrzej Zdanowski, 
W części artystycznej (recyi acje) wezmą udział artyści pp. 


Zelwerowicz i Poreda, 


Karty wstępu w Adm. „Robot nika", w T. U. R. i na Dzielni- 


cach Partyjnych. 


Poczty sztandarowe Dzielnic i Zw, Zaw. winny stawić się 


a godz. 10 rano. 


Nigdzie go nie chcą 


Havas donosi z Meksyku: przywód 
+ trockistów meksykańskich Diego 
Arivera oświadczył, że zwrócił się do 
prezydenta Cardenasa z prośbą o u- 


dzielenie Trockiemu prawa azylu w 


Meksyku. Prezydent miał odmówić, 
oświadczając, że obecność Trockiego 
w Meksyku spowodowałaby zbyteczn,j 
spory pomiędzy robotnikami. 


Str. 2 =w= 


[11 m 18 
„Front ludowy“ we Francji Przegląd prasy 
Tarcia i dwuznaczna taktyka komunistów Kos Ewajaje Gino e Dual 20 ja Gaaki |, Resko „Duęwk Posożji 


W chwili, gdy piszemy te słowaj W ostatnich dniach „antyblumo- 
odbywa się posiedzenie Komisji za | wski" ton nagle znowu się wzma- 
granicznej Izby francuskiej. Moż-|cnił. O co chodzi właściwie? Uży 
liwe, że wyjaśni sytuację. ZSSR uważa, że Rząd HBinz:a jest 

Komuniści objaśniają obecną | zbyt pacylistyczny i nie dałe gwa- 


Thorez sądzi, że dla sprawy hisz-| Pośród powszechnej i gruntów 
pańskiej będzie lcpszy nowy, pra-|nej obojętności rozpoczęła się 
wicowy Rząd? czy ogarnia wzro-] budżetowa sesja „Sejmu“. Ogól- 
kiem ewentualne następstwa upad-|na dyskusja nad  preliminarzem 
n ku Bluma? czy rozumie, że ten U-|nie dała mic. Jedynie tyle, że—wa 
swoją postawę odmienną pozycją | rancji wystąpienia na czas przeci- | padek przekreśla nadzieje na zje-| bec braku endecji — część sana- 
wobec Hiszpanii. To twierdzenie | wko Hitlerowi? dnaczenie sił ludowych; że objektyf torów zastąpiła „takową“ t wy- 
jest niewątpliwie nleszczere. Weźmy stadium najostatniejsze, | wnie wzmacnia faszyzm? myślała na Żydów nie gorzej od 
Gdy w maju b. r. tworzył się| W niedzielę wódz komunistów Tho| Jeszcze raz znane, szkodliwe, |endeka czy ONR-owa, 
Rząd ludowy we Francji, komunis- | rez przemawiał na wiecu w Saint | podstępne kom-manewry? | Ale poza tym? poza tym już chy 
ci nie zechcieli, mimo nacisku tow. | Etienne i powiedział wyrażnie (jak K .CZAPIŃSKL "ba nic. „Sejm“ nie potrafił — (bo 
Bluma, wejść do Rządu, Już wów- | nigdy przedtem), że partja komu- x 
czas komunistyczną taktyka „tido|nistyczna uważa, iż front ludowy 
wego frontu“ robiła wrażenie ma | to jedno, a Hlum to drugie, i zupeł- 
newru — spowodowanego chęcią |nie dobrze wyobraża sobie Inny 
zachowania wolnej ręki i możności | Rząd tegoż frontu ludowego pod 
swobodnej krytyki Rządu. „Ach,| kierunkiem innego sacjalisty. Jesi 
wszystko dla Rządu ludowego!" |to naturalnie oczywisty nonsens, 


Bał się widać biedaczek, że może 
pp: mandatodawcy się rozsier- 
dzą. Lepiej, panie bdzieju, pa cl- 
chutku, po wolutku, po malulku. 

To też „ultimata“ pp. konser- 
watystów ze „Slowa” i „Czasu“ 
pod adresem „Sejmu“ na nic się 
nie zdały. Wszak jeszcze przed 
paru dniami „Czas“ groził zasto- 
sawaniem przez Sejm — ojej! 
trzymajcie go! — art 29 Kansty- 
tucji, t. zn. pociągnięciem Rządu 
do odpowiedzialności. Już dziś 
śmiech o tym wspominać. Zastrzy) go. Widzimy, że czynnikom pali- 
ki kiepskiemu niebaszczykowi nie| tycznym, które wypieknją to nie- 
pomogły. Natomiast sam „Czas”| strawne dla polskiej opinii pa- 
wobec expose p. wicepremiera] triotycznej ciasto, pomagają świa. 


e 
Odezwa rektorów 
pati komis A męża popa zw ve uci |O Młodzieży akademickie] |<yanossie Zeo e mae amo oy, avaimia mii e 


się wykorzystać sytuację dla ce-|b, m.) wydrukował na pierwszej PID) Agencja PID dowiaduje cznia 1937 r., pozostała nato- Ę E ARD 
lów własnej pariji. Wiedzieli prze- | stronie tlustemi czcionkami oświao 5 że o, Salia adbytych w He sy atwartą RR zamknięcia REMA ZE y ED 
cie, doskonałe, że Rząd Bluma jest | czenie redaktora tow. Bracke'a, že | żącym tygodniu w Warszawie na- | Uniwersytetu J. P. Co do tej u- RNA e ae S KZ 
AA wW awe AE przez ra- | cała partja stoi za Blumem, i jesl | rad rektorów wszystkich uczelni | czelni termin wznowienia zaję* o0- statniego jes SE ŻA = 
ka EA ZRGĘKONA ALE Es A obalą tem s8- | Akademickich w Polsce wydana |kreślony zostanie zarządzeniem e KN POP 0 
bardziej podejrziiwi A EE REA rzą RE 5s D e zostaje obszerna odezwa do mło- | Ministra Oświaty. Szereg profe- REE mtj Ry sh 
wi (kongres w Biarritz) — a m- ZEE T ERY KRALA dzieży, poświęcona nieustającym | sarów Uniwersytelu J. P., którzy kach niektórych urzędników urzę 
mo to komuniści coraz bardziej podkresta Sienie kompartj: zajściom na wyższych uczelniach |egzaminują swych studentów w dmików rządowych resortów gospo 
przejrzyście, coraz bardziej brutal- | irontowi fuds emu, tylko zaprasza w r. b., które pociągnęły za sobą | mieszkaniach prywatnych, wobec darczych. Obecna sytuacja tymcza 
nie dawali do poznania, że Blum | Bluma, by na wieciiBrówił swej po- zamknięcie uniwersytetu i zawie- | przeciągania się zamknięcia uczel- sem na Świecie nle znosi żadnych 
nie robi tego, co potrzebne, że o-| utyki wobec Hiszpanii szenie zajęć w wyższych szkolach | ni, wywiesiło na drzwiach obwie- mglistości. Postulat czystości ida 
akademickich. Obszerna ta ode- | szczenia, 1ż odwołują wszelkie ologicznej (1) musi być w pelni 


ski" natomiast jest nie zadowolow 
my. Spodziewał się, powiada, == 
„głębszych myśli”, Bardzo do. 
brzel Ale... ale pokazuje się zą 
chwilę, że ga poprostu bolą pos 
stępy lewicy, Bol się także, aby 
lewica sanacyjna nle spawodowa« 
ła jakiś lewicowych pocłągnięc— 

„Widzimy na przykład w Pol 
zca w tej chwili bardzo energicn» 
ną próbę mobilizowania sił skraj. 
nie lewicowych, coś w rodzaju na- 
szego krajowego Frontu Faudone- 


„Na uznanie zashuguje również 
odwaga, z jaką p. Wicepremier 
wskazyweł niektóre ujemne stro- 
ny naszej sytuacji, a w mzczegól- 
ności energią, z jaką wystąpił prze 
ciw nadrżyciom aparatu skarbo- 
wego, nie starając się bynajmniej 
nkrywać częstości nadużyć. Takie 
otwarte stawianie sprawy, sjrzy- 
ja wzrostowi zaufania, | ocenta- 
jąc exposé p, Wicepremiera jako 


Nie będziemy tu wchodzili w me 
ritum (istotę) polityki Rządu fran- 
cuskiego wabec Hiszpanii, Pomiń- 
my to, że Blum jest zależny od ra- 
dykałów, i to, że cały kraj hoi się 
konfliktów zagranicznych i nie 
chce ryzyka wojny. Alec do czego 
prowadzi podstępna i ryzykancka 
gra Thoreza? Chwilowo może być 
korzystna dla organizacji komuni- 
stycznej wohec popularności hasła 
hiszpańskiego. Ate politycznie? czy 


Wczoraj w Warszawie w sali 
Związku Handlowców odbył się 
Zjazd delegatów Zrzeszeń Emery- 
ialnych z całej Polski w liczbie ok. 
195. Reprezentowane były wszyst- 
kie większe miejscowości kraju. 

Chodziło o wyrażenie zdecyda- 
wanego protestu przeciw krzyw- 
dzie, jaka stala się einerytom w 
konsekwencji wielokrotnych cięć 
„oszczędnościawych* i podatków, 
o omóweinie koniecznuści uchyle- 
nia dekretów z r. 1935 oraz za- 
protestowanie przeciw projektawi 
przepisów emerytalnych, godzą- 
cych w interesy zainteresowanych. 

Na Zjeździe przewodniczył p. 
Gizella, referowali prócz wspom- 
nianego p. dr. Spiess i dr. Huth. 
W przemówieniach swych mówcy 
podkreślali niesłychaną krzywdę, 
jaka spotkała emerytów, a więc: 
przekreślenie praw nabytych | za- 
pracowanych, zobowiązań Pań- 
siwa względem emerytów, w szcze- 
Eólności emerytów b. państw za- 
torczych. Od swych lichych pobo- 
rów emeryci płacą około 23% po- 


Pokwitowania 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 
TRALNEJ ZW. ZAWODOWYCH 
w myśl wezwania z dn, 14.VIII r. b. 

Związek Transportowców, Oddział 
Szoferów i Mechaników — Królew- 
ska 16 zł. 28.60, 

Grupa brukarzy zł. 18. 

J. Nowicki 50 gr, A. Jastrun zł. 2, 
Helena Barehanowska w Gorlicach 
zł 80, 

NA PRABĘ SOCJALISTYCZNĄ 

Wacław Polkaweki w Wyszonkach 
Kościelnych zł. 1. 

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH DZIECI 

Roch Stępniak zł. 10. 

NA CENTRALNY RUBOTNICZY 
INSTYTUT KULTURY FIZYCZNEJ 
im. dr. J. Michałowicza 

w. Artur Romanowski w Krako- 


S.K 


Dagstrzenie stosunków cdińcko- japońskich 


Chiny odmówiły wogóle prowadzenia 
rozmów z Japonią 


Podczas wczorajszej rozmowy 
chińskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Czang - Czuna z amba- 
sadorem japońskim Kawagoe, am- 
basador odczytał notę japońską w 
sprawie rokowań pomiędzy Japo- 
nią a Chinami. Minister Czang - 
Czun odmówił przyjęcia noty, ma 
tywując to, że nie była ona zreda- 
gowana w odpowiedniej formie. 
Ambasada japońska opublikowała 
komunikat, domagający się nie- 
zwłocznego ukrócenia agitacji an- 
tyjapońskiej w Chinach i składają- 
cy na Rząd nankiński odpowiedzial 


ność za incydenty antyjapońskie, 
ktore mogłyby wyniknąć w przy- 
śzłości. Komunikat przypomina, że 
zawarta już zasadnicza ugodę w 
sprawach: komunikacji lotniczej 
pomiędzy obu krajami, rewizjł chiń 
skich taryf celnych, działalności na 
cjonalistów koreańskich, przebywa 
jących w Chinach oraz zaprosze» 
nia doradców japońskich do utzę- 
dów chińskich a także energiczne- 
go pawściągnięcia agitacji antyja- 
pońskiej. Komunikat dodaje, że ro 
kowania byly na dobrej drodze, 
lecz Rząd chiński zaproponował 
nagle dyskusję na tematy, nie po- 
siadające związku z obecnymi *0- 
kowaniami. Komunikat nie wspo- 
mina o żądaniach autonamii dla 
Chin północnych oraz urwurzema 
Irontu antykomunistycznegn, które 
również miały być wysunięte przez 
Japonię. 


” 


Wedle doniesień z Nankinu, tam- 
tejsze kola japońskie uwacają lakt 
aieprzyjęcia przez munisira spraw 
zagran. Czang - Czuna noty |apoń. 
skiej ad ambasadora Kawsgus za 
zucnwalstwo (!). Ambasada japoń 
ska pustanuwiła przesłać notę do 
ministenum Spraw zagranicznych. 
Kola japońskie sądzą, że zerwanie 
rokowań z Chinami jest faktem da 
konanym. Ambasador Kawagoe ma 
wyjechać z Nankinu do Szangha- 
ju. 


ciąga się, że nie decyduje się. z a a a è $ 
„Blum, do dzieła!” skandują komu- Pe aa R RER zwa zawierać będzie apel do stu- | terminy egzaminów wyznaczonych | -sjosć, musimy przyznać, że par.) Teglizowany", 
Ba dentów, by mlel na oku dobra | na m. grudzień. lament został poinformowany o Co to jest „czystość Idealogicz- 
kałnym mówcom Daladierowi tub EAT A ANAC YN SW JANSCIEWI t i 
Campinguieniu. ER E, Bluma? E ZSSk ostatnich ekscesów. Młodzież we- studentów Uniwersytetu J. B: wszechstronnie. Miejmy nadzieję, „Czystość kanitalistyczna”. 
zwana będzie do zachowania spu- | mieszkańców miast prowincjona|- | z, życie i realne czyny, nie pod- STARY KAWAŁ. 
— to dlugi szereg wszelkiego ro-| (4 nie ludowy) będzie dlań bar- | 01 j $ RE H 
dzaju podstępnych melojalności. dziej korzystny w razie konilikiu zajęć. Odezwa zawierać będzie | o dalszym zamknięciu uczelni za-| se“, wy” dalej ogrywa na swym gra- 
nadło zagrożenie zamknięcia na | mierzali wrócić do domów za Ul-| Wszystko „piękne” 1 godne „zaj "fonie przechadzawaną prłyłę— 
była (od wiosny) stale dwolsta. Z „i 
jednej strony istotnie „papierana” razie powtórzenia się jakichkol- | nieważ Uniwersytet jest formalnie | litania „ku czci". Pozostaje co. |27d9okomuna I endecja, Reszta — 
wiekbądź zajść. Odezwę podpisze | zamknięty, utraciły ważność legi- |prawda jeszcze min. Poniatowski | Puida i fiume: ! 
ZSSR miał przyjaciela, a z drugiej 
zachowano wolną rękę i stopnio- uczelni w Polsce. kunastu tysięcom studentów. Sze- |ma czysto klasowe, bezpośrednie| *2 U”ege ża Polska zaczyna się 
ZE z 5 RS W zwlązku z decyzjami o nie- | reg kas kolejowych odmówił już | porachunki. Ale poczekajmy, po- coraz wyraźniej dzielić na dwa o- 
Gpinię mas przeciw partji socjali- 
stycznej — z korzyścią dla włas- Bożego Narodzenia stało się wia- | bilety zniżkowe, zastosowania ul- |i Poniatowski się wzmocnił nasku| 57 narodowy, z którym łączy wią 
n sm dome stanowisko wladz nadzor- | gi na podstawie legitymacji uni- |tek wewnętrznych przesunięć sa- stopniowo wszystko, ca katolica 
przytem hasła najbardziej popular- 
ne, jak np. Hiszpanię. Rozpoczęto uczelni. Ferje Bożego Narodzenia | wane są bez żadnych przeszkód Ta powściągliwość i tękliwość s ZA ada Saru o 
i i i i i h tni, na któ- | konsi = LH Jadmze Litsl 
dnoczonej centrali zawodowej. na tych uczelniach, gdzie zajęcia | legitymacje tych ucze! erwy jest zrozumiała jest 
e Sanh iada. mieialedzieć fi sztandarem jest kommimm, nkt5 
wykłady rozpoczną się z dniem 4 ete ET i siedzieć jak AWZ: da iż 
+ = ._a H A a a. 
azd emerytów domaga sie Dymisia woj. Józewskiego? Tropie ża Samael 
3 a LJ „Slowo“ wileńskie także jest zaj— Żydzi, ludowcy — Żydzi, so- 
skl” donosi, że wojewoda wołyń-|mieć KOŚĆ PACIERZOWĄ. Łącze | Pod adresem premiera. Stawia je [że teraz i ONR Żydzi? A wyjścia 
p ski p. Józewski ma w czasie naj. | ule zaś ze sobą frazeologji „liberal dnak parę zarzutów. Z nich jedenj trzeciero [demakrafvcznego) nie 
datków i doprowadzeni zostali do 
krgsu nędzy. Wskazana też na | wiska. KTYKĄ, — jest najgorszą z inoż- powiedział o polityce zagranicz-; jesteś, rodaku, Żydem. ' 
nej. To prawda. Krańcowy prymitywizm! K. CZ. ' 
punktu widzenia praworządności | warszawskiego" odpowiada praw| P. Józewski NIE ZDAŁ EGZA- 
wspomniane przekreślenie praw | dzie, w takim razie pożegnamy — | MINU. To fakt Naplątat tak, że 
ku do emerytów zasady, że usta- | gaj — p. Józewskiego bez żalu i... | ¿ale może lata. Stwierdzenie tej pra 
wa wstecz nie działa. bez „słów uznania”, wdy wystarczy dla oceny... zupeł- 
słów zabrał głos ks. poseł Lubei- | dziej, które w nim swego czasu 
ski, który oświadczył, że w sło- | pukladano, — jak się okazało, — 
wiedliwości społecznej została po- 
deptana. 
z p. wicepremierem Kwiatkow- W Lublinie, jak podawaliśmy, wszej Brygady — w związku z u- 
skim, które przedstawiono Zjaz- | toczył slę sensacyjny proces o znie | latką, wydaną w Lublinie w cza- 
sek, że p. wicepremier oczekuje na | sekretarza wojewódzkiego BBWR. | Proces ten omówimy szczegółowo. 
inicjatywę Sejmu również w sen- | w Lublinie, Lisa Błońskiego, prze- Wczoraj zapadł wyrok, mocą 
wentualnej poprawy bytu emery- | czkowskiemu, b. sierżantow] Pier- |ny został na 3 miesiące więzienia, 
tów w ramach budżetu. W związ- t ik 
kusji padaly uwagi na temat fun í onowny S$ raj 
duszów dyspozycyjnych i dadat- 
czenie pokryłoby koszt ratowania Na kopalni „Wujek“ (Górny śląsk) wybuchł ponowny strajk. 
emerytów z nędzy. 
» H £ 
wau o ea w ze | ZNOWU tajemnicze samoloty 
szach emerytów świadomości, iż 
zostaje w ścistej łączności z wal-| dniej miejscowości Finlandii, Kitti- | fińska, iż chodzi tym razem nie o 
ką Świata Pracy. lae, dochodzenie w sprawie zaob- | widmo, lecz rzeczywisty samolot 
zniesienia krzywdzących ogół eme dniami tajemniczega samolotu, le- | nia. 
rycki obciążeń z r. 1935. cącego w kierunku granicy wscho- 
Za pomoc przy zbójeckim 
zaborza Ab.synii Prezydent Roosevelt w czasie swe-] prowadzą w stosunku do Stanów Zje- 
go przemówienia na wczorajszym |odnoczonych politykę dobrego sąsiedz || 
niedzielę zostaną odznaczeni przez | przez prezydenta Urugwaju, oświad. |czył w zakończeniu Roosevelt — jest 
Mussoliniego, znajduje się trzech | czył m. in. jestem szczęśliwy ze naro- | obecnie identyfikowana z polityką| 4 
biskupów, którzy otrzymają złote A Ę e" 
dzielnych mężów stanu spełniają swej nie obowiązująca”, 
medale. M. in. otrzyma zloty me-| Zadania w duchu demokratycznym. 
Marrlam Kassa za zaslugi wobec| publiki utrzymywały ścisły kontakt, 
A Włoch w Abisynii. (PAT.). albowiem mamy do rozwiązania iden.| Przewidywany przebieg pogody 
le zł, 10. 
Oleńka Jaworkówna w Krakowie Zapytany przez dziennikarza cy do| ciepło z opadami, po tym zmiennie i 
i NATTARSZA SZKOŁA SAMOMODOWA | Zabi Iny Dec r ar aaraa Ę 


nistyczne wiece. Przerywają rady- R = TEL 
osłabieniu pozycji Biuma i jegu| państwa, jak również potępienie | Przykra niespodzianka spotkała RAJ ZPAS ej wo jjna”? Prawdopodobnie to samo co 
Taktyka komunistów od włosny Ę = e É 
Ee U Leto ninr Tawa koju t umożliwienia normalnych | nych, którzy po og!oszeniu decyzji | ważą pięknej konstrukcji expo- A endecki „Dziennik Narodo- 
Taktyka francuskich komunistów enio siega? 
s czas dłuższy wyższych uczelni w | gowemi biletami na P. K. P. Po- |ufania”. To już nie art. 29-ty, lecz| 2° 54 tylko 2 obozy w Polsce — 
Rząd Bluma i „ludowy front", aby 
14 rektorów wszystkich wyższych | tymacje kolejowe, wystawiane kil- | 7 tym jest gorzej — (u konserwa nłuż oddawna zwracaliśmy na 
wo, ostrożnie, chytrze kierowano 
wznawianiu zajęć przed ferjami | akademikom zgłaszającym się po |czekajmy. Dzienniki donoszą, że bozy, Po jednej stronie polski o- 
nej organizacj. Wykorzystywano 
czych w sprawie terminu otwarcia | wersyłeckiej. Natomiast honoro- | nacyjnych. co tradycjonalistyczne, e uezoł: 
też machinacje w C. G. T. — zj 
są zawieszone, będą skrócone i|cych zajęcia są tylko zawieszone. |bardzo zależna od „góry“ państ- stronie „rent dowy”, letśrego 
dre tydzi“, 
I „SŁOWO" TAKŻE, A JAKŻE! | oj e 
a Wczorajszy „Wieczór Warszaw- j} nieslusznie. To trudno! Trzeba dowolone | prawi komplementa į cfallści Żydzi, NPR-y Żydzi. Mo- 
zniesienia krzywdzących obciążeń 
bliższym ustąpić ze swego stano- | uej" ze ZGOŁA ODWROTNĄ PRA słuszny — premier prawie nic nie| ma! Jeśli wlerzvsz. że tstnieje — 
skutki, jakie pociąga za sobą z| Jężejj informacja  „Wieczoru |liwych metod postępowania. 
nabytych i poniechanie w stosun- | wraz z całą ludnością Wołynia bo- |trzeha hędzie rozpiątywać przez 
Z pośród grupy obecnych po-| P, Józewski zawiódł wiele na- | nie rzeczowej. 
sunku do emeryłów zasada spra- 
Ze sprawozdania z konferencji Md W procesie Li Biski- lijedtowii 
dowi, można było wyciągnąć wr'o- | sławienie, wytoczony przez byłego |slę ostatnich wyborów do Sejmu. 
sie wskazania żródeł pokrycia e- | ciwka redaktorowi mjr. A. Zają- | którego red. Zajączkowski skaza- 
ku z tym w przemówieniach | dys- 
16 
ków funkcyjnych, których ograni- Na kopalni „Wujek 
Padały również w dyskusii sło- 
walka ich 200-tysięcznej rzeszy poj  Prowadzane w półnacna - wscho dniej, wykazuje, jak twierdzi prasa 
Uchwalona rezolucja domaga się | serwowanego tam przed kilkoma | nieustalonego na razie pochodze- 
Konferencja panamerykańska 
Wśród duchownych, którzy w|Kyjęcłu, wydanym na jega cześć |twa. „Polityka mego kraju — oświad- 
dy nowego świata, kierowane przez] kontynentalną, która winna być jedy 
dal biskup Asmiary ks. Etidam| Jaat rzeczą niezbędną, aby nasze Re- Dalsza odwilż 
tyczne problemy. dnia 5 b. m. najpierw pochmurno i 
z), 6 EPA 
i = spadek temperatury. Dość silne i po- 
t z 
DLA w. Z YLIN SKI Sy oad alto wiatry zachodnia å pioen- 
1. G. a 6. r przy tym, że kraja amerykańskie | zachodnie. 


Pretensje 


P. pos. Prystorowa wypowle- 
działa z trybuny sejmowej słowa 
żalu, jakoże prasa zachowuje się 
w stosunku do „nowego“ Sejmu... 
„nieprzyzwoicie”, 

€ Niby dlaczego — NIEPRZY- 
ZWOICIE? 

Prasa tylko OCENIA—na pod- 
stawie faktów i opinji — dosłow= 
nie — POWSZECHNEJ. 

e 
s 

Bo niechże p. Prystorowa zwa- 
ży. 

Ordynacja wyborcza pp. Slaw- 
ka, Cara i Podoskiego zawiodła. 
Zdają sobie z tego sprawę mniej- 
więcej wszyscy, do „Czasu" kon- 
Serwatywnego włącznie. W tych 
warunkach ani p. Prystorowa, ani 
jej koledzy nie mogą być uznawa- 
ni za PRZEDSTAWICIEŁI prą- 
dów i kierunków, nurtujących 
Polskę. Przecie zrzeszenia praco- 
wnicze odmówiły takiego uznania 
w stosunku do t. zw. sejmowej 
grupy pracy; o ruchu robotniczym 
— bez różnicy odłamów —, o re* 
chu włościańskim, a ruchu „naro- 
dowym” nie ma co mówić; jedy- 
ny O. N. R. trochę się przyznaje 
do p. Dudzińskiego. Więc do ko: 
góż p. Prystorowa może mieć pre- 
tensję? chyba do siebie samej; nie 
jest naiwnym _ dziewczątkiem, 
które nie wiedziało, co robi, przyj 
mując mandat w TAKIEJ sytua: 
cji, jaką wytworzyła ordynacja 
wyborcza. 


“a 
« 

To był „grzech pierworodny” 
nowego Sejmu, raczej nowych pp 
posłow i posłanek, senatorów i se- 
natorek. POWAGI w społeczeń- 
stwie nie uzyskuje się z rozkazu. 
Na to niema rady. 

Istnieje wszakże i grzech drugi 
pochodny, konsekwencja logiczna 
tamtego. Ciemenceau powiedział 
kiedyś: 

„Jeżeli odchodzą partie, 
chodzą klikt.“ 

Inaczej nie bywa na świecie. 
1 dlatego właśnie różne „posunię 
cła" naszego „parlamentu“ z r. 
1935 (sprawa z p. Heiman-farec- 
kim, zakułisowa rola p. Koziow- 
skiego, upadek p. Miedzińskiego z 
roli referenta generalnego budte- 
fu, próba tworzenia „większości 
demokratycznej" przez  „napra- 
właczy”, biok „pułkowników" i 
konserwatystów — sumuję infor: 
macje prasy popołudniowej) mają 
zawsze ten swoisty posmak „kli 
kowy", t. zn. posmak porachun- 
ków nie między prądami t rucha- 
mi społeczno-politycznymi, tylko 
— WEWNĘTRZNYCH w sżczu: 
płym środowisku, pokłóconym że 
sobą dokumentnie, 

Sigd — beznadziejność wezwań 
p. Mackiewicza, by ten Sejm „od- 
kn! się" w opinii publicznej. ON 
TEGO ZROBIĆ NIE MOŻE, % 
sami własnemi rękami pozbawili- 
ście ga ZGÓRY środków życia, 
środków życia ! rozwoju w Polsce 
nowoczesnej. Pp. Sławek, Car i 
Podoski Polski nowoczesnej, jej 
przeobrażeń, jej walki i jej pro- 
cesów dynamicznych nie zrozu. 
mieli. 


przy- 


S. K. 


0 życiu | pracy Rogera Salengro 


Zamordowany przez faszystów 
francuskich minister Rządu Ludo- 
wego tow. Roger Salengro uro- 
dził się w Lllle w roku 1890, czy- 
Il w momencie traglcznego zgonu 
liczył zaledwie lat 46. Kolegium 
w Dunkierce skończył z najwyż- 
szym odznaczeniem, później—stu 
diował w jednym z liceów pary- 
skich i na Sorbonie. Jako 19-letni 
student wstępuje do partii soeja- 
listycznej, a jego zdolności, zapał 
i energla w pracy zwracają uwa- 
gę towarzyszy partyjnych, którzy 
mładzliutkiemu chlopcu rokują 
piękną przyszłość polityczną. 

Po wybuchu wojny w r. 1914, 
mlody Salengro wyrusza na front 
jako ochotnik. Po kilku mieslą- 
cach dostaje się da niewoli nie- 
mleckiej; chorego wysyłają Niem 
cy do szpitala w Grafenvehr. Bę- 
dąc w szpi$ilu, Salengro wystą- 
plł bardzo ostro przeciwko pewne 
mu jezuicie, który — wbrew wo- 
li jeńca francuskiego — niemal 
gwałtem udzielał mu t. zw. pocle 
chy religijnej. Po tym zajściu — 
Salengro, wraz z grupą towarzy- 
Szów niedoll, wysłany został do 
fabryki w Bamberg, pracującej na 
cele wojenne. 

Wielki charakter i wspaniałe 
męstwo tow. Salengro zajaśniały 
teraz w całej pełni. Salengro bun 
tuje jeńców francuskich, którzy 
wymawlają posłuszeństwo Niem- 
cam i postanawiają nie pracować 
w fabryce produkcyjnej dla wro- 
giej armii. Wybuchają strajki, 
władze niemieckie nie mogą w ża 
den sposób zmusić jeńców do pa 
słuchu. Salengro staje trzykrot- 
nie przed sądem wojskowym % 
Norymberdze. Obrońca z urzędu 
powiada: „Gdyby jenlec niemiec- 
ki potrafił zdziałać we Franc)! to, 
co Salengro u nas, obowiązkiem 
naszym hytoby oddać taklemn łeń 
cowi — cześć”, Skazany na dwa 
lata ciężkiego więzienia, Salen- 
gro został przewieziony da twier 
dzy Cottbus (Chociebórz). 

Po zawarciu pokoju i powrocie 
tow. Salengro do kraju, jego ka- 
rera polityczna posuwa się szyb- 
kim kroklem. Pracując niezmorda 
wanie w partil socjalistycznej, — 
Salengro zostaje najpierw rad- 
nym miejskim, a w roku 1925— 
merem (prezydentem] rodzinnego 
miasta Lllte, Dzięki jego inlejaty- 
wie na tym stanowisku, przepro- 
wadzone zostają wielkie roboty 
inwestycyjne, które ze zrujnowa- 
nego przez wojnę Lille uczynily 
jedno z najpiękniejszych miast 
Francji. Socjalistyczny mer %% 
o dzieci proletarlackie, tworzy o- 
gródki dziecięce, zakłada kolonie, 
wypoczynkowe, kuchnie szkolne, 
szkoły na otwartym powietrzu i 
it d. it d. Każde dziecko w Li- 
Ile zna młodego, zawsze uśmiech: 
niętego mera i wita go na ulicy 
prostem: „Bonjour, Roger!“ 

Niejednokrotnie prapanowano 
tow. Salengro różne teki © ga%- 
netach ministerialnych. Wierny 
swym przekonaniom | dyscyplinie 
partyjnej, tow. Salengro odrzucał 
te oferty, aż do chwili, gdy na cze 
le Rządu Republiki Francuskiej 


Przeciwko „czarnej ofensywie" 


Oświadczenie Tow. „Nowe Tory“ 


Otrzymaliśmy komunikat na- 
stępujący: 

Zgromadzeni na zebraniu dys- 
kusyjnym Towarzystwa Oświaty 
Demokratycznej „Nowe Tory“ w 
dniu 2.KII b. r. w Warszawie — 
stwierdzają niestychany wzrost o- 
Beye reakcji 1 klerykalizmu na 


szkołę. Zebrani protestują prze- 
ciwko nikczesruym atakom prasy 
klerykalnej 1 reakcyjnej na czusa- 
pisma į literaiprę dziecięcą w Pol 
sce, w Szczególności zaś potępia- 
ja brutalną napaść prasy renkcyj- 
nej na popularne czasopismo dzie 
cięce „Płomyk”. 


(ód. organizadi międzynarodowych 


Liga Narodów pa raz trzeci wy 
puściła w świat wielki katalog or 
ganizacji międzynarodowych, któ 
re w taki czy inny sposób zazna- 
czają swoją działalność na tere- 
nie międzynarodowym. 


Organizacji takich nalicza Liga 
eż 650. Podzielono je na 16 dzia- 
łów, obejmujących całokształt 
spraw ludzkich, od polityki i ru- 
chu pacyfistycznego począwszy, A 
kończąc na turystyce, i sporcie 1 
językach sztucznych, które są pro 
fagowane aż przez 8 związków 


międzynarodowych. 

Jako ciekawy przyczynek do 
ruchu międzynarodowego, warto 
zaznaczyć, że 85 prac. wszystkich 
organizacji międzynarodowych ma 
swą siedzibę w pięciu krajach de 
mokratycznych: Anglii, Francji, 
Belgii, Holandii i Szwajcarii, a 
połowa — we Francjl i Szwajca- 
$ 


Katalog zawiera bardzo szcze- 
gółowe dane o poszczególnych 
organizacjach (adres, liczba człon 
ków 1t. d.]. 


stanął Leon Blum, który burmè 
sirzowi Lille zaofiarował tekę mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Ja- 
kim auiorytetem wśród francus- 
kiej klasy robotniczej cieszył się 
tow. Salengro, o tym świadczy m. 
in. fakt, że tylko dzięki jego spo- 
kojnej a przyjaznej interwencji 
zlikwidowany został strajk 250 
tysięcy górników francuskich w 
północnym zagłębiu węglowym. 

Spokój 1 pogoda, prostota i 
szczerość cechowały prywatne i 
publiczne życie tow. Salengro. — 
Niestety, nie ludzka wprost pra- 
ca na trudnym posterunku rząda- 
wym, śmierć ukochanej żony io- 
hydne szczucle kanalli faszystow- 
sklej, w przedśmiertnym lęku sza 
lejącej dziś po świecie,— wszyst- 
kie te złe okoliczności złamały — 
pa długim oporze — pogodę, spo 
kój I hart tow. Salengro. Padł na 
posterunku człowiek  kryształo- 
wej czystości, człowiek wielkich 
zalet i wielkich zasług, któremu 
Żaden z nikczemnych oszczerców 
do pięt nawet nie dorastał. 


W zabójstwie min. Salengro 
maczała, oczywiście, palce tajna 


=e Str. 3 


(ESA słowa hołdu, 


policja hitlerowska, t. zw. Gesta- 
po. Wedlug rewelacyj jednego z 
tygodników angielskich („Sunday 
Referee“), Gestapo dostarczyła fa- 
Szystom francuskim sfałszowane. 
go dokumentu, w którym miały 
być rzekome zeznania jeńca—Sa- 
lengro w sprawie jakichś „tajem- 
nie wojskowych". W przeddzień 
śmierci tow, Salengro  iaszyści 
francuscy wystosowali doń list, 
donosząc mu o istnieniu tego sfał 
szowanego „dokumentu”. Brudna 
rola „Trzeciej* Rzeszy — pisze 
tygodnik angielski — byla jasna. 
Sądzono, że przez usunięcie min. 
Salengro, rozbity zostanie front 
ludowy we Francji”... Ale się za- 
wiedli — dodajmy od siebie. 
Przewodniczący parlamentu (I- 
zby Deputowanych] francusklego 
— Herriot, w przemówieniu żałob 
nym, poświęconym pamięci mln. 
Salengro stwierdził m, in., że Sa- 
lengro „nie splamił swych rąk 
krwią francuską"... Mało jest na 
Świecie ministrów spraw wewnę- 
trznych, którzy zasłużyliby na 


Stanowisko „Legionu Młodych"-Frakcji 


Młodzi Jegjoniści” uznają siebie 


za część składową polskiego Swiata Pracy 


O nowe wybory i o przebudowę społeczną 


Rada Główna „Lagjonu Młodych" 
Frakcji odbyła posiedzenie, na 
rym przyjęła szereg uchwał. Ni. 
które przytaczamy; są to uchwały 
główne, 


L 


Przeciwko zjednoczonym silom 
reakcyjno taszystowskim rośnie w 
szeregach mas prasujących opór i 
świadomość konieczności bez- 
względnej walki, szczególnie w 
ostatnich czasach szybko realizuje 
się fakt, który winiea być przyję- 
ty z prawdziwą radością przez 
wszystkich patriotów. Jest nim 
konsolidowanie się najszerszych 
mas ludu pracującego, jako wynik 
zdrowego instynktu państwowego 
i narodowego pod haslem hudowa- 
nia Polski nowej i rządów dentokra 
tycznych. 

Rada Glówna Leglunu Młodych 
(Frakcja), stawiając jako pewnik, 
że dobro państwa polskiego jesi 
funkcją świata pracy, uważa, że 


BA |ta konsolidacja mieć będzie dia 


Po zjeździe pracowników samorządowych 


Radykalizacja rzesz pracowniczych 


Z kół pracowników szmorzą- 
dowych otrzymujemy następują- 
ce uwagi: 


W dniach 28 — 30 listopada r. 
b. odbył się w Łodzi Walny Zjazd 
Delegatów Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Samo 
rządowych Rz. P. Uchwały tego 
Zjazdu zasługują na baczną uma- 
gę całego społeczeństwa. Znamio 
nułą one bowiem wzrastający sta 
le proces radykalizacji szerokich 
rzesz pracowniczych. 


Na czoło uchwał Zjazdu wyau- 
wa się postulat wycofania z Sej- 
mu projektów ustaw o służbie, a 
odpowiedzialności służbowej I o 
uposażeniach w samorządzie tery 
torialnym w celu gruntownego ich 
przepracowania. Nie czynią «me 
bowiem zadość dwum podstawo 
wym zasadom: ujednolicenia bytu 
prawnego i materialnego wszyst- 
kich statych pracowników, zatru- 
dnionych w samorządzie teryta- 
rialnym, a poza tym — naruszają 
prawa nabyte pracowników I e- 
merytów. 


Zjazd wezwał Zarząd Główny 


SKUTKI WYBRYKÓW 
„NARODOWCÓW* 

| (as). Konfareneja rektorów do: 
ła do wniosku, że otwarcie uczelni 
przed feriami Bożego Narodzenia 
jest nie wskazane. Wszechnice zo- 
stuną otwarte dopiero po feriach — 
W ten sposób, przez wybryki grup- 
ki endeckich awanturników, mladzież 
wie zamożna znów straci parę tygo- 
fant studiów. Bogatym paniczykom 
szkody to nie przyniesie. I tak prze 
cie traktują studia, jako rozrywkę 
a dla odmiany parę tygodni mogą 
pobawić się w domu. 

CORAZ MNIEJ ŻYDÓW NA 

WYŻSZYCH UCZELNIACH. 

Studenci Żydzi słuchacze Wyż- 
szych Uczełni w Polsce wykazali 1» 
ebami statystycznymi  gwaltowny 
spadek liczby stndentów Żydów w 
Polsce. 


W POZNANIU MŁODZIEŻ 
„NARODOWA” ZNÓW 
„DZIAŁA“. 

W Pomaniu endecy urządzają ma 
nifestacje przeciwko prof. Kurkie- 
włczowi pod oknami jego mieszka- 
nia. Czy endeccy paniczykowie nie 
mogą wytrzymać paru dni spokoj- 

nie? 
WIEC WE LWOWIE. 

% Collegium Maximum odbył 
«m akademicki ” sprawie obi 
czesnego. Zebrani w liczbie 1000 o- 
sób domagali się między innymi zre 
formowania działalności Tow. Przy- 
jaciół Młodzieży Akademickiej. 

FASZYŚCI SIĘ KŁÓCĄ. 

(2a). Mimstrowi Świętosławskie- 
mn przedłożona memoriał opracowa 
ny przez Brainią Pomoc Stud. U. J. 
P, potępiający blokadę 1 metody 


Zrzeszenia, 
możliwe wysilki aż do strajiw 
włącznie na rzecz realizacji po- 
Stuiatow pracowniczych. « 

Skole! następuje postulat uchy 


aby padjął wszelkie, 


wierzycieli prywatnych oraz zor- 
ganizowania kumisji oddiużei0- 
wych przy współudziale przedsta- 
wicieli związków. 


Z dziedziny polityki społecznej 


lenia podatku specjalnego od wy- | wysuwa się na czolo rezolucja 
nagrodzeń publicznych, prowadze |zgodna w swych założeniach z 
nia przez Zarządy Miast racjonal | deklaracją społeczno - gospodar- 
nej polityki personalnej, lak, by |czą wszystkich związków pracow 
każda zmlana personalna była na| pików umysłowych ż dn. 10 wrze 
leżycie przemyślana, nie przeno- | śnią r. b. Specjalną uchwałę Zjazd 
szenia w stan nieczynny pracow. | powziął w sprawie solidarności 
ników przed nabyciem prawa da pracowniczej i współpracy mię- 
pełnej wysługi emerytalnej, wre- dzyzwiązkowej. W końcu podkre- 
szcie zapewnienia pracownikom | sij należy uchwałę Zjazdu, wy- 
awansu, którego możliwości w powiadającą się przeciwko komi- 
Bamorządzie miejskim sq niezmier sarycznym zarządom miejskim — 
nie ograniczone. Ponadto Zjazd |jako sprzecznych z duchem samo- 
domaga się udziału związków za- erpin 


wodowych w kwalifikowaniy, — 
przyjmowaniu ł zwalnianiu pra- 
cowników, oraz przywrócenia š 


Inne uchwały obejmują prace 
Zrzeszenia | Związków zrzeszo- 


morządu w ubezpieczalniach spo- nych w dziedzinie kulturalno-spo- 


łecznych. 
Zważywszy na olbrzymie zadłu 


łecznej, a zwłaszcza w zakresie 
dokształcania pracowników samo 


żenie pracowników miejskich — rządowych. Osobną grupę stano- 


powstałe nie z ich winy, Zjazd 


domaga się moratoriów dla za- | 9 ToPomacy koleżeńskiej, 


ciągniętych pożyczek 
miejskich, kredytów na 


w kasach 
spłacenie 


o SRA | 


INa froncie akademickim 


walki ostatnio stosowane na Wyż- 
szych Uczelniach, Pisma „sanacyj- 
ne“ uważnją za autora memoriału 
endeków, a endeckie — „sanatorów” 

Czy do tak chwalebnej rzeczy, jak 
potępienie wybryków uczelnianych 
nikt się nie przyzna? Czy faszyści 
ci uważają, ża tylko nóż I pałka po- 
winna hulać na Polskich Uczel- 
niach? 


| odnie barze 


Przed kilku dniami (22 iistopa- 
da) zmarł tow. Kazimierz Qstasze- 
wski, inżynier - technolog, jeden z 
najstarszych socjalistów polskich, 
w wieku lat BI. 

Kaz. O. był czynny jeszcze w GH 
kresie, poprzędzającym powstanie 
Wielkiego Proletariatu, W r. 1879 
należał do studenckiej grupy socja 
listycznej warsz. uniwersytetu, ra- | 
zem z B. Wysłouchem, Poznań- 
skim i Innymi, Był aresztowany na 
początku 1880 r. W roku 1882 wraz 
z innymi członkami tej grupy o- 
trzymał wyrok administracyjny 
(stosunkowo łagodny). 

W Polsce niepodległej był inspe 
ktorem pracy, poczem przeszedl 
na emeryturę. 

Jego charakterystyczną posłać 
zawsze można było spotkać na ze- 
braniach sobotnich Zw. Polskiej 
Myśli Wolnej i na niektórych od- 
czytach Stow. b. Więżniów Pol.- 
tycznych. Głosu nie zabierał. Mimo 
późnego wieku, usilował utrzymy- 
wać do kańca życia kontakt z 
współczesnym ruchem. 


J- Krz. 


wią nadto uchwały w dziedzinie 
doty- 
czące organizacji kas spółdziel- 
czych, budowy domów wypoczyn 
kowych i t. p. 

Prezydium Zrzeszenia ukonsty- 
tuowało się jak następuje: dr. J. 
Baryszewski — prezes, mec. M. 
Orlański, M. Pawluk (Lwów)iQ. 
Niedziałkowski (Kraków) — wi- 
ceprezesi, F. Jarzębowski — w 
kretarz generalny, |. Dymmeł — 
skarbnik, oraz Cz. Bertman, W 
Gaertner (Poznańj, R. Nahorski 
(Wilno], J. Winer [Pruszków], J. 
Komorowski (Łódź) i Fr. Ludwik 
(Katowice). 


zagadnieniu obrony niepodległości 


* | Poski decydujące znaczenie. 


Rada Główna LMF stwie:cza bo- 
wiem, że podstawowym wauna 
kiem obronności kraju jest integral- 
ne związanie człowieka praty Z 
państwem, Istotnym bowieru obroń 
tą i gwarantem n.epuGityrości Pole 
ski, jest lud pracujący. Dros 
gą do rakiego powiy, ani świata 
pracy z panstwem jest przeun lowa 
ustroju, dokonana pod rządami 
Świata Pracy, 

W obecnej chwili lud polski jest 
odBunięiy oa jakiegukuiwiek Wy- 
wu na losy państwa, Doceniając 
należycie niebezpieczeństwo, ja- 
kie zagraża turaz Jarlizicy mepod- 
łegłości Polski ze strony iaszyzmiu 
międzynarodowego, uważamy za 
konieczne jaknajszybsze objęcie 
władzy w panstwie przez poiski 
Świat Pracy, 

W związku z tym podejmujemy, 
hasło rozwiązania pariamentu i n0- 
wych, ale prawdziwie demokra- 
tycznych wyborów w tym prze. 
świadczeniu, że będą one równo- 
znaczne z odparciem ataku na ma- 
ay pracujące ze struny obozu „na- 
rodowego”, jak rownież z likwida- 
cją systemu „sanacyjnego”. Zdając 
suwle zas sprawę z takiu, że konsa- 
Ldowanie się mas pracujących dla 
samoobrony jest jednoznaczne Z 
konsolidowamem się w imię do- 
bra Polski: jej obronności, niepod- 
ległaści i prawa do rozwoju, jesteś- 
my głęboko przekonani, że reali- 
zacja Rządu robotników, chłopów 
i pracowników umyslowyci jest 
rzeczą nieodzawiią. 


Równocześnie Rada Główna LMĘ 
dla zabezpieczenia Niepodległości 
Polski widzi konieczność takiego 
wzmocnienia sit zbrojnych kraju, 
by w razie jakiejkolwiek napaści 4 
zewnątrz lud polski mial w każdej 
chwili odpowiednie warunki i śród 
ki obrony. i 


Przyjmując w dalszym ciągu jā« 
ko plattormę dzialania deklaracją 
Frontu Mlodej Lewicy Polskiej Ra 
da Glówna LMF postanowiła dążyć 
da wzmocnienia 1 dalszego zakty- 
wizowania współpracy młodej inte- 
ligencji, zorganizowanej w LMF z 
młodym robotnikiem socjalistycz- 
rym. Równocześnie Rada Glówna 
stwierdza całkowicie pozytywna 
sinowisko w stosunku da młodega 
ruchu chłopskiego w ramach „Wi- 
ci“ i Stronnictwa Ludowego i dą- 
żyć będzie do należytego porozu- 
mienia z tym ruchem. LME stojąc 
na stanowisku wspólnej wałki cale- 
go polskiego świata pracy o zupel 
ną przebudowę ustroju państwa 
polskiego, odcina się zdecydowanie 
od organizacji komunistycznych w 
Polsce ze względu na ich taktykę 
polityczną oraz bezpośrednie pod- 
porządkowanie się ośrodkowi dy- 
spozycji, Ieżącemu poza greewamk 
Państwa Polskiego. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOÓWO 
MOTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE I ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-ŚWIAT 44, nowv-swiar sa 


Jedyny « Polsce najnawszy modal elektrotechniki samochodowa 


Jak pochowano Zacharowa? 


Zmarły „król broni Wasyli Za 
charow do tego stopnia bał się za 
życia zamachu na swą osobę, że 
nie dopuszczał w pobliżu siebie 
żadnych paczek, nie mówiąc już 
o ludziach, których nie był całko- 
wicie pewny. 

Ten strach „zachowano“ też pa 
śmierci Zacharawa, którego po- 
grzeb odbył się w niedzielę ubie- 
glą na zamku de Balincourt, nie- 
daleko Paryża, W pogrzebie wzię 
ło udział tylko 20 osób, w tym 
dwie pasierbice i służba zamku, 
Zacharowa pochowano w kaplicz 
ce zamkowej obok żony, zmarłej 
przed 10 laty i na cześć której wy 
budowano zamek. 


Pojazdy wpuszczono na zamek 
jedynie po okazaniu „zaprosze- 
nia". Cały obszar zamku był ob- 
stawiony uzbrojoną służbą, by 
nikt ukradkiem nie dostał się na 
dziedziniec, a kapliczka była oto* 
czona kordonem policji. 

Niektórzy, pragnąc dosłać się 
do wnętrza, kupili wieńce, myśląc, 
że one będą dostateczną legityma 
cją do udziału w pogrzebie, ałe 
spotkał ich zawód, gdyż wpusz- 
czono ich już po  pochowaniu 
zwłok, ale nawet nie da kaplicz- 
ki, lecz tylko na dziedziniec, i nie 
samych, lecz w towarzystwie u- 
zbrojonej straży zamkowei. 


Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek 


Dyni KNAJ) enie 


Pruski marsz paradny w Sevilli 


„Daily Telegraph" donosi od swego korespondenta w Gibralta- 
tze o wylądowaniu dalszych grup Niemców w Kadyksie i Sewilli, 
jako posilków dla gen. Franco. Według informacji dziennika, otwar- 
cie przyznają tam, że w najbliższej przyszłości LICZBA POSIŁKÓW 
NIEMIECKICH MOŻE WZROSNĄĆ DO 20-tu TYS. 

Wszyscy Niemcy wyraźnie zachowaniem swym zdradzają zawo- 
dowych wojszowych. Warty, ustawione przed Hotelem „Christina“ 
w Sewilli, gdzie mieści się jedna z głównych kwater niemieckich, są 
według dziennika, niemieckie, mima że noszą mundury hiszpańskie. 
Zmiana warty odbywa się na sposób niemiecki į żolnierze maszeru- 
ja pruskim krokiem z wyrzucauiem nóg. Zwraca również uwagę 
wielka liczba zmotoryzowanych jednostek transportowych. Eksper- 
ci niemieccy mają być zatrudnieniprzy pracach nad urządzeniem 0- 
brony Sewilli przeciwko atakom lądowym i powietrznym. (PAT.). 


Dalsza ofensywa Basków na Burgos 


Paryż (Tel, własny). Donoszą z Barcelony, że milicja baskijska 
w swej energicznej ofensywie na siedzibę powstańczej „junty“ 
Burgos, osiągnęla tereny, znajdujące się o 40 km. od tego miasta. 

W Barcelonie otrzymana wiadomość, że gen. Franca przezornie 
przeniósł swą główną kwaterę z Abila da Salamanki (bliżej granicy 


Portugalskiej). 
Akcja fotniciwa rządowego 
ła Cruz de Retamar. bombardowa- 


kzud obrowy stolicy ogłosiia w 


czwartek o g. lż-ej w poludnie 
koiejny Kkoriunikat, potwierdza- 
jący sukcesy wojsk rządowych na 
iroucie Madrytu, na ironcie baskij- 
skim i w Austarii. 

Samoloty powstańcze wznowiły 
bo:uuardowanie Madrytu. Lotnicy 
tepubikańscy zniszczyii doszczęt- 
nie szwadron kawalerii marokań- 
skiej pomiędzy Quismonda i San- 


Ow „n.einterwencja”” 


Sekretarz szeta Rządu autono- 
micznego baskijskiego Basalduna 
oświadczył prasie, że wojska rzą- 
dowe znalazły w domach poprze- 
dnio zajętych przez powstańców w 
Elosu listy do Berlina i in. miast nie 
mieckich, karabiny marki niemiec- 
kiej I maski przeciwgazowe włos- 
kie, (PAT.). 


W,Trzeciejć Rzeszy 
Grodno, aie 


Dziennik ustaw Rzeszy publiku- 
je rozporządzenie, które w ra- 
mach 4-letniego planu gospodar- 
czego przewiduje specjalne posta- 
nowienia ścisłej reglamentacji cen 
i ścisiego nadzoru nad cenami. Pre 
mier Goering wydał równocześnie 
zarządzenie zakazujące podwyż- 
szania cen na wszelkiego rodzaju 


no Talavera de la Reina i stacje 
kolejowe w Viliascas, Vargas i Ca. 
banas de la Sagra. Zniszczona 2 
pociągi wojskowe powstańcze i .5 
irzymotorowych samolotów nie- 
mieckich, a jednego „Junkersa“ 
strącono w walce nad Madrytem. 


Wyprowadzeni w pole 


Przed trybunalem ludowym w 
Bilbao stanęło w środę 42 ofice- 
rów, pochodzących z garnizonu 
St. Sebastian pod zarzutem uczes, 
niczenia w powstaniu przeciwko 
Rządowi centralnemu. Podczas 
przesłuchania większość oskarżo- 
nych oświadczyła, iż poszła za roż 
kazem swych przełożonych, uia- 
jąc, że walczy w obronie ustroju 
republikańskiego. Proces potrwa 
parę dni. 


zbrojno... 


Ministerium wyżywienia Rzeszy 
wydało zarządzenie, aby wszyscy 
producenci mleka i hurtownicy ma 
sła odbiorcom swoim dostarczali 
masła w ilościach o 20% mniej- 
szych, niż w październiku b. r. Po- 
trącone 20 procent dostarczane ma 
być do państwowej centrali mie- 
czno - iłuszczowej. Drobni rzezni- 


taia powstac 


Kryzys konstytucyjny nie uległ 
jeszcze wyjaśnienia, W czwartek 
po poludniu spodziewano się, że 
premier Baldwin złoży deklarację 
w lzhie Gmin 

Gdy w pewnej chwili powstał 
premier Baldwin, aby odpowie- 
dzieć na interpelację, skierowaną 
pod jego adresem przez jednego z 
posłów, Izba zgotowała mu długa 
trwałą i na wszystkich ławach pa 
dzielaną owację. W tej owacji do- 
pafrzeć się można była aprobaty 
izby dla kroków i stanowiska pre 
miera w sprawie aktualnego kry- 
zysu. 


„Rząd! w Burgos 
zawiadamia... 


Agencja Havasa donosi: Rząd 
powslańczy w Burgos zawiądoniil 
Rząd brytyjski, że w okresie przed 
15 grudnia nastąpią ataki dzien- 
ne i nocne na wybrzeża hiszpań- 
skie, między przylądkiem San An- 
lonio i Marbella, a na zachód od 
Malagi. Bombardowane będą wszy 
stkie okręty, mające pozór nieprzy 
jaciełskich. Rząd w Burgos zawia- 
damia równocześnie, że w tej m 


ści wybrzeża zostały zalożone mi- 
ny. (PAT.). 


Zmiany w dyrekcji krakowskiej 
naskutek katastrof kolejowych 


czasowy wice dyrektor Kolei Pań 
stwowych w Poznaniu, 


P, minister komunikacji miano: 
wał dyrektorem Kolei Państwo- 
wych w Krakowie inż. Ignacego 
Czerniawskiego, dotychczasowego 
dyrektora Kolei Państwowych w 
Radomiu. 


Zarazem ze swych stanowisk zo- 
stoli usunięci dotychczasowy dy- 
rektor Kolei Państwowych w Kra- 
kowie inż, Wołkanowski oraz wi- 
cedyrekior dr, Kałuski. 

Jak się dowiadujemy, zmiany po 
wyższe pozostają w związku z 0- 
statnimi katastrolami, jakie miały 
miejsce na terenie dyrekcji kra- 
kowskiej. (PAT.). 


Jednocześnie wicedyrektorami 
Kolei Państwowych w Krakowie 
zostali mianowani: inż. Adam Kmi 
ta, dotychczasowy naczelnik służ- 
by ruchu w dyrekcji poznańskiej 
oraz mgr. Józef Pospischil, dotych 


Wiadomości 


POTWORNA ZBRODNIA 


z całej 
Polski 


karska stwierdziła, że Śmierć na- 


przedmioty i wytwory powy- 
żej cen z dnia 18 pażdziernika r. 
1936. 

Wobec wzrastającego w obec- 
nym sezonie braku tłuszczów i mię 
sa na wewnętrznym rynku niemie- 
ckim, zaostrzona przepisy, doty- 
czące konsumcji. 


cy otrzymywać będą przydział mię 
sa w ilości ustalonej według kon- 
trolowanych list odbiorców. Konsu 
menci wnoszą na specjalne Listy 
ilość osób w poszczególnych gos- 
pudarstwach domowych. Listy te 
rozsyłane będą do mieszkańców w 
ciagu grudnia. (PAT.). 


MATKOBÓJSTWA. 


Wstrząsającej zbrodni matko- 
bójstwa dokonano w Szczakowej 
koło Chrzanowa. 


stąpia wskutek wstrząsu mózgu. 
ZBRODNIA PRZEBRANEGO ZA 
KOBIETĘ MĘŻCZYZNY. 

W powiecie kowelskim, we wsi 
Wydranica do mieszkania gospo- 
darza Aleksandra  Weremczuka 
zapukała wieczorem kobieta z za- 
stoniętą twarzą, prosząc o miej- 
sce na spoczynek. Żona gospoda- 
rza, liłując się nad starowiną, za- 
prowadziła ją do stodoły. Pa pe- 
wnym czasie Weremczuk w towa 
rzystwie sąsiadów wszedł do sta 
doły, aby zaprosić staruszkę na 
kolację. Nagle został uderzony ka 
są w pierś. Upadł i wkrótce zmarł 

Sąsiadowi Sergiuszowi Michal- 
czykowi domniemana kobieta za- 
dała kosą dwie rany w rękę. Mi- 
chałczyk z przerażeniem poznał w 
staruszce swego brafa Sterana — 
który, aresztowany przyznał się 
do zbrodni. Oświadczył, że, ulega 
jąc namowom żony, obrał ten spo- 
sób do załatwienia sporów mająt- 
kowych. 


Miejscowy gospodarz Franci- 
szek Mendyk wszczął sprzeczkę z 
matką swą Rozalią i począł ją bić 
pięściami po twarzy i głowie. — 
Następnie powalił staruszkę na 
ziemię, porwał za nogi I wlókł po 
izbie, tłukąc głową jej o ściany t 
sprzęty tak długo, aż straciła przy 
tomność. 

Wówczas bestialski zbir rzucił 
matkę na łóżko i nakrywszy pie- 
Tzyną, wyszedł z domu. 

Wkrótce jeden z sąsiadów, któ 
ry przypadkowo wszedł do miesz 
kania, stwierdził, że Mendykowa 
nie żyje i zaalarmował policję, 

Wszczęte dochodzenia dopro- 
wadziły do ujęcia jeszcze tego sa- 
mego wieczoru potwornega mor- 
dercy. 

Przybyła komisja sądowa - le- 


FRANCISZEK MUCEK 


członek Zarządu 


Głównego Z.Z.K. 


działacz zawodowy i polityczny, 


długoletni, prawie 
swego pracowitego 


do ostatnich chwil 
życia, prezes Roła 


Z. Z. R. w Krakowie 


zmarł w Muszynie 2 grudnia 1936 r. w 56 roku życia 


Pogrzeb odbył się w Muszynie 


dnia 4 grudnia 


o godzinie 15-ej 


© czym zawiadamia lud pracujący Polski 


ZARZĄD GŁÓWNY Z.Z.K. 


Na zapytanie przywódcy opo- 
zycji, posła Attlee, premier udzie- 
lił bardzo atanowczej odpowiedzi, 
z której wynikało, że w danej chwi 
li kryzys konstytucyjny formalnie 
jeszcze nie powstał i że nie złoży 
on jeszcze oświadczenia. (PAT.) 

LO 


. 

Reuier donosi: Król powróci 
wieczorem do Londynu i udał się 
do pałacu na rozmowę z księciem 
Yorku. 

O g. 21.15 król przyjął premiera. 

Po półtoragodzinnej konferencji 
z premierem, król udał się do kró- 
lowej — matki Marii na zamek Mal 
borough, a Baldwin — do lzby 
Gmin. 

REAKCJA NA GIEŁDZIE. 

Agencja Havasa donosi z Lon- 
dynu: Wewnętrzna sytuacja poli- 
tyczna, wytworzona w Anglii przez 
grożbę przesilenia rządowego i dy 
nastycznego odbila się nader nie- 
korzystnie na- gieldzie pieniężnej. 
Popyt był bardzo niewielki i po- 
mimo pomyślnej sytuacji gospo- 
darczej kraju ujawniała się ten- 


Konflikt konstytucyjny angielski 


nie jest jeszcze wyjaśniony 


a nawet społeczne. 

Dzienniki stwierdzają, że król Ea 
ward VII] chce odgrywać samo- 
dzielną rolę polityczną, czego do- 
wodem miałaby byc jego ostatnia 
podróż pa morzu Śródziemnym. 
Król starał się poza tym wywie- 
rać nacisk na Rząd w sprawie do- 
zbrojenia Anglii. Niektórzy kores- 
pondenci zaznaczają, że ostatnia 
podróż króla do ośrodków bezro- 
bncia w wyniszczonej Walii była 
pewnego rodzaju  demonstracją 
przeciw Rządowi, który tę sprawę 
zaniedbał. 

WRZENIE W DOMINIACH. 

Wiadomości, nadchodzące z da 
miniów, świadczą o wielkim pod- 
nieceniu, jakie wywołał zatarg kon 
stytucyjny. 

Rząd Australii iest poważnie za- 
niepokojony sprawą króla. 

Jeden z socjalistów australijskich 
Curtin zamierza poruszyć zagad- 
nienie w parlamencie, Obecnie, gdy 
sprawa przestała być tajemnicą, 0- 
pinia w  dominiach wypowiaua 


się za dyskusją publiczną nad nią 
— pisze „Cape Times" w Kap- 
sztadzie. 

Również i dzienniki kanadyjskie, 
które wraz z prasą stołeczną do- 
tychczas milczały, omawiają zad 
gadnienie z całą otwartością. (ia- 
binet Kanady, tak samo Jak Au- 
stralii, skłania się do poparcia ga- 
binetu Baldwina, 


dencja zniżkowa. (PAT.). 
TŁO POLITYCZNO - SPOŁECZNE 

W KONFLIKCIE? 
Korespondenci londyńscy parys- 
kich dzienników informacyjnych 
zaznaczają, iż poza sprawą mał- 
żeństwa króla konflikt, jaki ujaw- 
nit się między królem a Baldwi- 
nem i Rządem może mieć w pew- 
nym stopniu podłoże polityczne, 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 ł 2-e|) 
czu rzy z zÓ RETE T W WN TY ZO TEE OOO 


Dipowiedi Polski na notę Rzeszy 


nie ulegnie zmłanie, wyraził ubo- 
lewanie, że Rząd niemiecki obrał 
drogę jednostronnego wypowie- 
dzenia umowy międzynarodowej. 
Rząd polski stwierdza dalej, że 
postanowienia traktatowe ustana+ 
wiające zasadę kontroli międzyna- 
rodowej nad drogaml wodnymi 
polskimi, należącymi do aystemi£ 
Odry, stają się bezprzedmiotowe. į 
s 


Dnia 3 grudnia b. r. Rząd sma 
wręczył charge d'affalres Rzeszy 
niemieckiej notę, zawierającą od- 
powiedź na natę Rządu niemieckie 
go z dnia 14 listopada, zawierają- 
cą wypowiedzenie klauzul trakta- 
tu wersalskiego, w sprawłe umię- 
dzynarodowienia rzek, 

Rząd polski przyjmując do wia- 
domości oświadczenie Rządu Rze- 
szy, że stan faktyczny nawigacji 


dw iaddomosści 4portowe 


POLSKA ZATRZYMUJE ŚREBR- | Ustępowali ani wyraźnie przeciwni 
NY MEDAL OLIMPIJSKI, kowi przynajmniej o klasę, 
W czwartek prezes Polskiego BBTS. (BIELSKO) WRACA 


Związku Jeździeckiego otrzymał 
depeszę od przewodniczącego pol 
skiej delegacji na Kongres Między 
narodowej Federacji |eżdzieckiej, 
z której wynika, że Międzynarodu 
wa Federacja Jeździecka uchyhła 
decyzję odbierającą zdobyty srebi 
ny medal olimpijski w Berlinie, 


ZEBRANIE SEKCJI NARCIAR- 
SKIEJ WRSKO. 


Sekcja Narciarska Warsz. Rab. 
Sport. Kom, O, zwołuje Walne Ze- 
branie na dziś w piątek o godz, 19 
w lokalu RKS. Marymont przy ul. 
Ustronie 2 na Żoliborzu. 


O ROZWÓJ SPORTU 
ROBOTNICZEGO W ŁODZI. 


Z inicjatywy okręgodego urzędu 
W. F. i P. W. odbyła się w Łodzi 
konferencja z przedstawicielami kiu 
bów sportowych, robotniczych i fa- 
brycznych, na której reprezentowa- 
ne były kluby: Roruta (Zgierz), Ga 
yar, IKP, Kruszender, TUR., SKS. 
i Widzew. Przedmiotem konferencji 
były zagadnienia wychowania fizy- 
cznego i sportu mas robotniczych, 
zrzeszonych w tych klnbach. 

W najbliższym cząsie spodziewać 
się należy rozszerzenia sportu roba- 
tniczego w i przez umasowienie 
go drogą propagandy, pomocy fa- 
chowej instruktorsko - trenerskiej, 
dostarczenia bezpłatnie sprzętu spor 
towego, sal sportowych i t p. 

ROBOTNICY ĆWICZĄ 
W BIAŁYMSTOKU. 

Prace nad wprowadzeniem stałych 
ćwiczeń gimnastycznych dla robot- 
ników w fabrykach białostockich 
sunęły się tak daleko, że obecnie świ 
cza dwa komplety po 40 osób na ae- 
li miejscowego ośrodka W. F. 
Piłka neżna 


KLĘSKA WĘGIERSKICH 
PIŁKARZY W LONDYNIE. 


W Londynie rozegrany został w 
Środę mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentancjami Węgier i Anglii. 
Sc Angliey w stosunku 6: 


i 
bez większego wysiłku, Wbrew prze- 
widywaniom Węgrzy nie potrafili zu 
pełnie 


Anglicy wygrali zdecydowanie 


| 


DO LIGI SuĄSKIEJ, 


Zarząd Polskiego Źw. Piłki Noż- 
nej zajmował się znów sprawą Biel- 
skiego klubu BBTS. (dawniej 
BHVS), ktory przed kilku miesią- 
cami skutkiem udzialu zdyskwalfi» 
kowanego gracza emali spadł z Li- 
gi Śląskiej, Zarząd PZEN, uwzględ- 
niając prośbę BBTS., zgodził się na 
udział klubu w lidze Śląskiej, ale za 
rząd okręgu śląskiega temu się sprze 
owl Na ostatnim posiedzeniu za- 
rząd PZPN zdecydował powtórnie 
nakazać zarządowi okręgu Śląskiego 
przyjęcie drużyny BBTS do Ligi śią 
skiej. 

W związku z wystąpieniem WKS. 
Pogoń (Stryj), a ZPPN-u, zarząd 
PZPN nie wydał jeszcze w tej spra- 
wie decyzji, oczekuje on bowiem na 
podanie motywów wystąnienia od za 
rządu stanislawowskiego okręgowe- 
go związku piłki nożnej oraz od 
związku wojskowych klubów sporto- 
wych. 


TURYSTYKA NARCIARSKA 
W POLSCE. 


Narciarski ruch turystyczny w 
Polsce jest tak ogromny, że coroczny 
„przybytek" zwolenników wypowia- 
da_się dużymi 

Dla podniesienia techniki jazdy 
turystycznej na nartach wprowadzo- 
na będzie w tym sezonie po raz 
pierwszy „cyfra zjazdowa*, Próby o 
zdobycie cyfry" odbywać mię będę 
na specjalnych trasach standarto- 
wych, 

Również pomyślnie rozwija się tu 
rystyka nizinna, ostatnio szczególnie 
na Pomorzu, gdzie powstaje azereg 


schronisk, 
Pod względem mopatrzenia w 


Po | schroniska Karpaty zostały dosta- 


tecznie uporządkowane | pokryta sia 
cią schronisk PTT. i PZP, W ciągu 
statnich 4 lat PZN. zwiększył liczbę 
łóżek w schrniskach o 2.000. 


Baks 


JACK TORANCE ZOSTAŁ 
BOKSERÓW. 


Jak donoszą z Nowego Jorku, 
słynny lekkoatleta amerykański Jack 
"Torrance został zawodowym bokse- 
rem. Pierwszy jego występ na ringu 
nastąpi 7 grudnia w Nowym Jorku 
Przeciwnikiem jego bedzie Ove 


zagrozić bramce Anglików. Flynn, 


Zz Górneao Sląska 


(ięikie zarzuty pod adresem głównego Szarynika 


Zw. Powstańców Sląskich 


„Polonja" przyniosła ostatnia 
wiadomość o sensacyjnym proce- 
sie głównego skarbnika Zw. Pow- 
stańców Śląskich į członka Śląs- 
kiej Rady Wojewódzkiej, p. Szele- 
ra, przeciwko b. prezesowi Zarzą- 
du Głównego Zw. Powstańców 
śląskich, p. Lortzowi, 

P. Lortz zarzuca p. Szeferowi, 
że sprzeniewierzył 23.000 zł. hur- 
towni tytuniowej w Mikołowie na 
szkodę Zw. Powstańców Śląskich 
Datej zarzuca Lortz Szeferowi, że 
powyrywał kartki z księgi kasowej 
i wlepił na ich miejsce inne. P. Sze 
fer poczuł się temi zarzutami doi- 
knięty i wniósł przeciwka Lortza- 
wi skargę do sądu. 

Będziemy świadkami ciekawej 
rozprawy sądowej, która odsloni 
znowu rąbek z zakulisowych ma- 


chinacyj „sanacyjnych” na Śląsku. 

P. Szefer został wybrany przez 
sekretarzy ZZZ 1 ZZP, posłów do 
Sejmu Śląskiego, członkiem śŚląs- 
kiej Rady Wojewódzkiej. 

Trzeba przyznać, że wojewoda 
śląski, p. Grażyński, nie ma wiel- 
kiego szczęścia dn swych przyja- 
ciół politycznych. Przecież historia 
z Komunalną Kasą Oszczędności w 
Świętochłowicach potwierdza cał- 
kowicie nasze twierdzenia. (Jak 
wiadomo, przeprowadza sąd do- 
chodzenia w sprawie gospodarki 
finansowej tej kasy). Nie przesą- 
dzamy, jakie będą teraz wyniki 
tych dochodzeń. Bez względu na 
te wyniki, sprawami tymi nie prze 
stanie się interesować opinja pu- 
bliczna. 


Lwytięctwa Centralnego Zw. Górników 


Na kopalni „Łagiewniki“ 


Ruch socjalistyczny kroczy na 
Śląsku naprzód. Górnicy zrozumie- 
H cele walki Centralnego Związku 
Górników i wypowladają się ma- 
sowo za jego programem. 

Wyrazem tego są wyniki wybo- 
rów do Rady Zakładowej w kop. 
„Łagniewniki* (dawniej „Floren- 
tyna“), które odbyly się w ubiegły 
wtorek. 


W wyniku wyborów Centralny 
Związek Górników uzyskał 776 
głosów — pelnych i 1 uzupełnia- 
jący mandat (w zeszłym roku 312 
gt. i 2 mandaty). 

Musiołowcy uzyskałl 226 gło- 
sów — } mandat pelny i T uzupei- 
niający; ZZP. uzyskał 365 głosów 
1 3 mandaty, a ZZZ. — 97 głosów, 
bez mandatu. 


Na kopalni „Paweł“ 


Kopalnia „Pawla“ w Chebziu pa 
silkuje się przy robotach robotni- 
kami, formalnie zatrudnionymi w 
Komunalnym Przedsiębiorstwie Ro 
bót Publicznych gminy w Chebziu. 
Robotnicy ci byli w brutalny spo- 
sób wyzyskiwami, wobec czego 
zwrócill się da C. Z. G. o pomoc 


C. Z. G. rozpoczął regulować ich 
warunki pracy ij płacy 1 zażądał 
dla nich własnej reprezentacji. 

W wyniku starań CZG. odbyły 
się wybory do Rady Załogawej 
wspomnianego przedsiębiorstwa. 
Wszystkie mandaty (jest ich pięć) 
przypadły CZG. 


Na kopalni „Walenty-Wawel* 


C. Z. G. odniósł również zwy-lrach do rady załogowej kopalni 
clęstwa przy wtorkowych wybo- | Walenty — Wawel w Rudzie, U- 


Samobójstwo 


emerytowanego profesora Uniwersytetu J.P. 


Emerytowany profesor Uniwer- 


sytetu J. P., 59-letni dr. Edmund 
Ertman, zam. w Wołominie tul. 


do klamki. 
śmierć. 
Przyczyną samobójstwa był sil 


Lekarz stwierdził 


igo rodzonega 


ZYSKUJĄC 1.067 GŁOSÓW, 5 
PEŁNYCH MANDAGÓW I JEDEN 
UZUPEŁNIAJĄCY. 

Z. Z. P. otrzymało 816 głosów 
i 4 mandaty; „chrześcijańskie“ 
Zw. Zawodowe (Koriantego) 433 
głosy i 2 mandaty; ZZZ — 560 
glosów, 2 pelne i 1 nzupelniający 
mandat, „Polska Praca" — 109 
głosów, bez mandatu. 


Str. 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


O kartofie 
dia bezrobotnych 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Sosnowcu tow. Angier zainier- 
pelował prezydenta miasta, dla- 
czego to bezrobotni w Dąbrowie i 
Będzinie kartofle już otrzymali, a 
w Sosnowcu ich nie otrzymują? 
Rozgoryczeni robotnicy zbierają 
się pod Magistratem 1 słusznie 
domagają się wydania kartofli, 
gdyż nadchodzą mrozy i kartofle 


Książęce Słowo... 


Na skutek prośby gajowego Mir 
ka, dziedzic Drucki - Lubecki zgo 
dził się zatrzymać go w dalszym 
ciągu w majątku Bałlów, pow. 
liżeckiego. 

Po kiku dniach pracy Mirka 
coś się Druckiemu „aodwidziało”, 
gdyż leśniczy ŹŻrobek zażądał od 
Mirka podpisu, że będzie praco- 
=ał tylko do 1 kwietnia 1937 r., 
a więc do połowy roku służbowe 
go, kiedy żaden gajowy pracy nie 
znajdzie. 

Mirek nie zgodził się, gdyż ta- 
ka umowa bylaby nie ważna i 
miał już umowę odnowioną na 
rok. Sprawa oparła się o Komi- 
sję Rozjemczą, na której jaśnie 
pan i jego urzędnicy wyparli się, 
żeby cokolwiek mówili o pozosta 


Polski Słownik 


Świeża ukazał się zeszył 10-ty 
tego nad wyraz pożytecznego wy 
dawnictwa, o klórym pisaliśmy 
już kilkakrotnie, podkreślając je- 
go zupełnie wyjątkowe znaczenie 
čla kultury polskiej. 

Nowy zeszyt (Brand Hans 
Brownsford Marla) przynosi prze- 
de wszystkim kilkadziesiąt ży- 
ciorysów Branickich, pomiędzy 
którymi dwaj — nle spakrewnie- 
nl zresztą — hetmani odegrali wy 
bitną rolę w dziejach upadającej 
Rzeczypospolitej. Najciekawszym 
Jednak życiorysem jest biogralia 
żony hetmana Franciszka Ksawe- 
rego--— Aleksandry Branickiej, z 
dömu niby Engelhardłtówny, w i- 
stocie zaś rzeczy córki rodzonej 
chociaż nieślubnej Kałarzyny IL. 

Jakże charakterystyczny dła lo- 
sów polskich w XIX stuleciu jest 
życiorys Feliksa Breańskiego, — 
pułkownika wojsk polskich i 
wojsk sardyńskich, póżniej gene- 
rala tureckiego, lub też żywot je- 
brała — księdza, 


wieniu Mirka na miejscu. 

Widząc taki obrót sprawy, Mi- 
rek zażądał zaprzysiężenia urzęd 
ników, Komisja Rozjemcza pod 
przewodnictwem słynnego p. Ro- 
sena, większością głosów, uch- 
waliła dać wiarę Druckiernu i pre- 
tensje Mirka oddalić, 

Taka praktyka została po raz 
pierwszy zastosowana, Zatrud- 
nienie Mirka po 1 października 
przez kilka dni jest dostatecznym 
dowodem przedłużenia umowy na 
rok następny. Jeżeli jednak Ko- 
misja chciała badać, co na len 
temat mówiono, to należało 
świadków zaprzysiądz. 

Ale p. Rosen na takie „drobia- 
zgi“ nie zwraca uwagi, 


Bzograficzny 


sty szeregowiec walczy o wol- 
ność, zyskując wprędce szlify i 
krzyże dzięki niesłychanemu mę: 
stwu, 

Biografia Izaka Brodawki (wiek 
XVI-ty) przynosi ponure echa o- 
skarżeń Żydów o morderstwa ry 
tualne, ale jest zarazem jeszcze 
jednym dawadem mądrości i hu- 
manitaryzmu wielkiego króla Zy- 
gimunta Augusta. 

Znany czytelnikom  „Robotni- 
ką" z pierwszych lat powojen- 
nych pisarz Feliks Brodowski © 
pamiętniony został na kartach 
„Słownika” jako człowiek, które- 
mu przypadło w udziale najdzi- 
waczniejsze pod słońcem życie, 
będące skutkiem przewraźliwionej 
1 nerwowej natury poety. 

Zresztą każda prawie stronica 
„Słownika" wzbudza zaintereso- 
wanie, każda podaje po raz pierw 
szy albo też przypomina fakty — 
zjawiska i wypadki, tyczące się 
poszczególnych osób, ale które * 
umie obrazują życie narodu pol- 


mogą w drodze przemarznąć, 

P. prezydent miasta oświadczył, 
że to nie jego wina, gdyż Fundusz 
Pomocy Zimowej zawiódl i dla 
Sosnowca kartofli dotąd nie przy- 
słał; że Magistrat wobec tega 
zmuszony był z wlasnych fundu- 
szów zakupić ziemniaki | w naj- 
bliższych dniach bezrobotni je o- 
trzymają. 


Bohaterski wyczyn 
„Narodowego“ redaktora 


Na scenie teatru Sosnowieckie: 
go grana jest sztuka „Ludzie na 
krze”, 

Po premierze w „Kurierze Za- 
chodnim”, organie kapitału, uka- 
zała się surowa krytyka sztuki i 
slowa potępienia dla kierowni- 
ctwa teatru za wystawienie sztuk! 
rzekomo obrążającej uczucia ka 
tolickie „narodowe“ i „wysługują- 
cej“ się komunizmowi. 

Taką oceną, napisaną w tonie 
nieprzyżwoitym, uczuł się dotknię- 
ty reżyser sztuki obywatel Jan 
Bonecki, który nle odpowiedzial 
na powitanie p. Arnolda, naczel- 
nego redaktora „Kuriera”. Kilka- 
krotnie za kulisami w czasie 
przedstawienia niedzielnego w dn. 
29 X. Arnold mówi artyście Bo- 
neckiemu „dobry wleczór”, na ca 
nie otrzymał odpowiedzi. 


„Bohaterski“ redaktor wymie- 
rzył sobie sprawiedliwość: pobil 
laską po głowie abywatefa Bo- 
neckiego w jego własnej garde- 
robie teairalnej. 

A uczynił to w momencie, gdy 
artysta musiał wyjść na scenę. 

Nie chcąc dopuścić do skanda 
lu, artysta pośpieszył na scenę — 
i spełnił swój obowiązek pomimo 
wzburzenia i odczuwanego bólu. 

Jak! wielki dystans dzieli tych 
panów: „narodowego“ redaktara i 
skromnego pracownika teatralne- 
go. 
Sprawę o pospoliłą napaść ar- 
tysta Bonecki skierował do Sądu. 


Nowa Stacja Opleki 
nad Matką i Dzieckiem 


Towarzystwo Higieniczne uru- 
uhomiło stację w Sosnowcu przy 
ulicy Chemicznej 12. Stacja ta ob- 
slugiwać będzie potrzeby ludności 
Pogoni, Konstantynowa I Śraduli. 


Przede wszystkim stacja ta ob- 
sługiwać będzie potrzeby robotnice 
zakładów przemysłowych C. G. 
Schön i H. Dietel, gdyż zastępczo 
wykonywać będzie czynności, wy- 
nikające z ustawy a ochronie pra- 
cy kobiet i młodocianych. 

To też robotnice w intereste 
własnym 1 dzieci winny korzystać 
z usług stacji, które są bezpłatne. 


pew PRZETO 


Akcja warszawskich metalowców 


Zawarcie umowy zbiorowej 


W dn. 3 b. m. w późnych go- 
dzinach wieczornych uzgodniły i 
podpisały umowę zbiorową: Zw. 
Rob. przemysłu metalowego w Pol 
sce i Polski zw. Przemysłowców 
Metalowych w Warszawie. 

Warunki pracy i płacy, ustalo- 
ne w mmowie zbiorowej, ohowię- 
zują wstecz od 30 listopada b. r. 
na przeciąg jednego roku i będą 
zastosowane we wszystkich fa- 


Korzystajmy z tat- 
nictwa, podrá- 

łując, wysyłajac 
pocztę i towary 

samalotami ! 


Robotnicy popierajcie 


brykach metalowych w wielkiej 
Warszawie. 
Bliższa szczegóły podamy jutro 


V aaa aa h 
Kącik radlow" 


Górnicy poi>-, 
na całym świecie 


Dzleń éw Barbary to święto pol- 
skich górników i nietylko w kroju, w 
polskich zagłębiach, ale wszędzie, na 
całym świecie. Bo gdybyśmy się wy- 
brali do zagłęb, węglowych różnych 
krajów, wszędzie niemał znajdziemy 
wśród podziemnego ludu grupkę, któ. 
ra nam się wyda znajoma, posłyszy- 
my charukterystyczną gwarę — ta 
polscy górnicy. Jest ich rozsianych po 
świecie bardza wielu, więcej niż 
wszystkich górmków w kraju. Cho- 
ciaż pracują pod obcą ziemią, wśród 
obcych łudzi, choć dzielą ich od kraju 


Marszałka Pilsudskiego 22] powie |ny rozstrój nerwowy. lktóry podczas powstania listopa-|skiepo w jego tysiąciefnim hvła- dziesiątki grani — są zawsze polski- 


sił się na pasku, przymocowanym 


P. PAWLENKO 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHO WSKA 


Stary Thibaud machnął w zdenerwowaniu obiema 
rękoma: 

— Nigdy nie był moim klientem. 1 wie pan, drogi 
przyjacielu — sprawa ta zaczyna mi już brzydnąć. 

Księgarnia Thibaud należała do przedsiębiorstw 
najbardziej szanowanych i opartych na dobrych pod- 
stawach. Do swych stałych klientów zaliczała naj- 
lepsze nazwiska Francji Chłubiła się nimi jak uni- 
wersytet laureatami, i nie bez wewnętrznej dumy 
stary Thibaud zapisywał do swego notesu stosy 
owych zdumiewających mądrości książkowych, któ- 
rymi karmił talenty Paryża. Mógłby obliczyć, ile 
oryginalności, informacyj, znajomości rzeczy , czy 
uduchowienia włożył w ten lub ów utwór rozsławio- 
nego klienta, mógłby po prostu rozłożyć któregoko|- 
wiek z współczesnych na poszczególne części skła- 
dowe z starych książek i starych nazwisk, których 
samo tylko wyliczenie dokonałoby przewrotu w nau- 
ce o twórczości, 

Portrety wielkich pisarzy zdobiły ściany sklepu. 
Portrety były zaopatrzone w podpisy, wyglądały jaw 
modele fabryczne, które nagromadzono na wysla- 
wach. Na półkach gabinetu spoczywały księgi han- 
dlowe właściciela, jedne z nich były poświęcone wpi- 
som buchalieryjnym, inne stanowiły biogralię naj- 
czadszych książek, inne jeszcze przegląd interesów 
wybitnych klientów. Były w nich stronice Zoli, 
Flaubert'a, Goncourt'ów, Ostatni wiersz na arkuszu, 


54) 


dowego zrzuca sutannę i jako pra waniu. 


wypełniony 10 kwietnia brzmiał: „Niechętnie wszy- 
stko chwali. Dobierał broszury aktualnego kierun- 
ku. Afiszów nie kolekcjonuje”, 

Księgarnia Thibaud ceniła starych pracowników. 
Posady subiektów były dziedziczne, przechodziły 
z pokolenia na pokolenie, ojciec przyprowadzał syna 
jako wyrostka i po dziesięciu - dwunastu latach 
przekazywał mu swój dział, Z takim, jak Gabriel 
Bonnee, prowadzącym dział Odrodzenia, chętnie się 
wdawali w pogawędkę akademicy. Podręczni w skle- 
pie mając piętnaście lat umieli więcej, niż najpilniej- 
szy bakałarz; mając dziewiętnaście występowali już 
(co prawda, w tajemnicy przed Thibaudl w charak- 
terze recenzentów, a po odbyciu służby wojskowej 
sławali się zawodowymi krytykami. Skoro się tylka 
w sklepie zjawiał nowy chłopiec, ta któryś z hono- 
rowych bywalców, najczęściej Zola, mówił do wła- 
ściciela: 

— Przyjacielu, a cóż to się znów zwała na naszą 
głowę? Możeby pan raczej wypuszczał w świat poe. 
tów, co? Nikomu przynajmniej nie szkodzą. 

— Ten miły chłopak już mię obmacuje, — zrzę 
dził Flaubert. — Dalibóg, przysiągłbym, że pisze 
książkę „Słynne spotkania” i opowiada w niej, jaki- 
mi durniami jesteśmy, gdy tak siedzimy u Thibaud 
i popijamy śrenadynę. Będzie potem opowiadał, ie 
polemizowałem z nim i że mię, oczywiście, na łeb 
pobił. 

Ale do Gabriela Bonnee przychodzili akademicy, 
a Jean Paul Marat (imiennik wielkiego człowiekał 
rok rocznie dostarczał uwag do słownika Akademii, 
apaci zaś chętnie słuchali rozważań samego Thibaud 
a literaturze bebraizmu. Stary był okropnym nieu- 
kiem, ale wszystko wiedział, Żaden uczony nie mćgl- 
by mieć jego erudycji, ponieważ ona wykraczała pn 
za obręb wiedzy; sam a sobie mawiał z lekką iro- 


gproezaniawpa dla autora „Rougon-Macquart'ów”, | mią — „uczonym nie jest ten, który wszystko wie — 


s "Swoje pismo 


łakiego nie ma; nie ten również, który dużo wie — 
nie ma tu granic; uczony wie, co trzeba wiedzieć 
io czym można w danej chwili nie wiedzieć, innynu 
słowy — jest to ten, kto wie, do jakich granic sięga 
jego wiedza, albowiem nie wielu zdaje sobie sprawę 
z zakresu swej wiedzy". Stary Michut zarządzał 
greckimi i rzymskimi poetami, umiał ich wszystkich 
na pamięć, pamiętał kiedy, gdzie i jak byli wydani, 
kto ich kolekcjonuje, kto bada i za każdym razem, 
gdy się ukazywał w gazetach jakiś nowy artykuł 
o Horacym, Epikura czy też o Sałonie, odwiedzał 
autora, nieufnie się z nim poznawał i beształ go 
w niebogłosy za ignorancję, komunały lub spekula 
cyjne poglądy. Thibaud miał syna. Sklep był dlań 
pokojem dziecinnym, potem szkolnym. później czymś 
pośrednim pomiędzy klubem dyskusyjnym a uniwer- 
sytecką salą wykładową. Młody Thibaud nie zbierał 
książek, nie marzył o tym, aby zostać badaczem, nie 
zastanawiał się nad laurami krytyka i ponieważ na 
dobitkę był jeszcze synem szefa, więc każdy kierow- 
nik oddziału z przejęciem wtajemniczał go w naj- 
głębsze tajniki swego rzemiosła. Z rzymskimi i grec- 
kimi klasykami słuchał się za lat dziecinnych. Były 
to jega pierwsze bajki, co do których niepodabień- 
stwem jest później orzec, czy je człek przeczytał, 
usłyszał, czy też sam wymyślił, Klasyków i herezjar- 
chów kebraizmu ojciec cytował w domu po prostu 
tak, jak gdyby powtarzał przepowiednie kalenda- 
rzowe o pogodzie, a Bonnte, opowiadając o wypad- 
ku na rynku lub skandalu w kawiarni, zaharwiał 
opowiadanie odpowiednią anegdotą z czasów Odra 
dzenia. Encyklopedyści traneuscy byli jedynym ludż- 
mi, na których się mógł powołać niemal bez zasta 
nowienia. Marat lubił mówić tylko odnośnikami, od- 
syłaczami. 
(D. c. n.). 


mi górnikami, Dlatego z okazji swę. 
ta polskich górników nadana będzie 
dla rodaków na obczyźme audycja 
„Górnikom polskim na całym Świe- 
e o godz. 21.00. 


Cenna pamiątka 
dla 600-1ysizcznega abonenta 


Cyfry abonentów Polskiego Radia, 
które codziennie rejestruje Agencja 
Rediofoniczna — wskazują, że w naj 
bliższych dniach, w którymó z urzę- 
dów pocztowych na terenie Polski za. 
rejestruje się 600-tysięczny abonent 
Polskiego Radia. 

Celem upamiętniania tego wydarza 
sfa, Polskie Radio postanowiła ofiare- 
wzć swemit GU0-tysięcznemu abonan- 
towi złoty zegarek, obu zaś sąsiednim 
abonentom cenne podarki, 

PPa radiosłuchaczy, którzy zareje- 
struja siè w ciągu najbliższych dni 
zdarza się więc okazja zdobycia 
trzech cennych nagród. 


Radio warszawskie 
SOBOTA, 5 grudnia, 


430 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Gimnas.yką. 6.60 Muzysa z 
płyt. 7.16 Dziennik poranny. 7.26 Pa- 
rę mformacyj, 7.30 Muzyka 2 płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 Śpia- 
wajmy piosenki — audycję prowadzi 
prof. Rutkowski, 11.57 Sygnał czasu. 
12.08 Koncert rozrywkowy 2 płyt. 
1240 Skrzynka rolnicza. 12.60 Dzien- 
tik południowy. 14.30 Teatr Wyobraż 
u. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Muzyka z plyt. 16.10 Życie kui- 
turalne stolicy. 16.15 Minatury mu- 
zyczne w wyk. ork. pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa), 17.00 Trans- 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 17.60 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Pogadanka aktualna, 18.10 
wiadomości sportowe. 18.20 Koncert 
reklamowy. 18.45 Program na jutro. 
18.50 Pogadanka aktualna, 19.00 „Ży 
wot niezzomny' — audycja w oprae- 
„Jana Wiśniewskiego (wznowienie). 
1940 Koncert wietzorny. 20.86 No- 
wości literackie, 20.45 Dziennik wie- 
czormy. 20.50 Pogadanka mkiualna. 
21.00 Audycja dla Polaków za grani- 
ca. 21.80 Koncert muzyki polskiej w 
wyk. Malej Ork. P. R. pod dyr. Zdzi- 
slawa Gdrzyńskiego. 228 0 Muzyka 


W środę, 9.XI1.1936 o godz. 6.30 w dużej sali Z. Z. K. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Szkoła Nauk Społecznych T.U.R,w Krakowie Historije dnia 


(ul. War- 


szawska 15/17, parter) nastąpi rozpoczęcie wykładów — mówić będą 


tow. tow. 


ADAM CIOŁKOSZ i DR. FELIKS GROSS 


gen. sekretarz TUR. b. poseł 
tow. ZYGMUNT PIOTROWSKI 


Robotnicy Szwecji przodują kulturą 


Wstęp wolny dla słuchaczy szkoły, członków T. U. R., partji i or- 


ganizacyj zawodowych. 


R OO 


Ogólne zebranie Członków P.P.S. 


We wtorek, dnia 8 b. m. o g. 
10-ej rano w sali Domu Górni- 
ków, Al. Krasińskiego 16, od- 
będzie się 

Ogólne Zebranie 
Członków P. P. S. 

Na porządku dziennym: 1. Sy- 
tuacja polityczna i uchwały 
Rady Naczelnej, 2. Prasa par- 
tyjna. 3. Rejestracja członków 


Partji. 

Rełeriije tow. Kazimierz Pu- 
żak, Sekretarz Gener. C.K.W. 
PPS. 

Wstęp za okazaniem legity- 
macji partyjnej. Uprasza się o 
punktualne przybycie. 

O. K. R. P. P. S. 
Kraków - miasto 
im. Ignacego Daszyńskiego. 


Zwolnienie studentów 
aresztowanych w czasie blokady 


W czasie blokady gmachu Coll. 
Novum przez studentów „narcto- 
wych“ usiłowała grupa studentów, 
należących do stowarzyszeń o cha- 
rakterze demokratycznym, dostać 
się do wnętrza gmachu. Wówczas 
doszło do incydentu, a pięciu stu- 


dentów tej grupy zostało areszto- 
wanych. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
studenci ci zostali wypuszczeni na 
wolność. Toczą się jednak prze- 
ciw nim dochodzenia o udział w 
zbiegowisku. 


Agent handlowy skazany na rok wiezien'a 


Przed sądem krakowskim odpo- 
piiadał Leon Kalka, przedstawi- 
ciel firmy Knorr w Poznaniu, po- 
zostający pod zarzutem, że w 
pierwszej połowie 1936 roku przy- 
R 


Uwaga członkowie PPS. 


Na zasadzie uchwały Rady Na- 
czelnej PPS. z dnia 7 listopada b. r. 
i akólnika CKW. z dnia 18 lstopa- 
da b. r. REJESTRACJA CZŁON- 
KÓW PARTJI w Krakowie, adby- 
wa się codziennie w lokalu OKR. 
PPS. Al. Krasińskiego 16, IM p, w 
godzinach od 18 do 19.39. 

Rejestracja trwa do dnia 15 gru- 
dnia b. r. Kto do tego dnia nie pod 
da się obowiązkowi rejestracji łą- 
cznie z zaplaceniem zaległych skła- 
dek, przestaje być członkiem Partji. 
Dotychczasowe legitymacje partyj- 
ne tracą ważność z dniem 31 gru- 
dnia b. r. 

OKR. PPS. Kraków-miasto 
im, I. Daszyńskiego. 


„Ślązaka 


Przedsiębiorstwo Osadnicza - 
Parcelacyjne „Ślązak“ parceluje 
między innymi dwór Gardawice 


pow. Pszczyna. Rok już blisko, 
jak zwolniona z pracy robotników 
Blastoka, Kołodzieja i Szwandę. 
W Inspekcji Pracy w Rybniku u- 
stalono, że zwolnienie stoi w 
związku z parcelacją dworu, mi- 
mo to „Ślązak” nie wypłacił wy- 
mienionym usiawowych odpraw, 
które u. b. pokrywa Skarb Pañ- 
stwa. Blisko rok musieli czekać 
pokrzywdzeni robotnicy, aby do- 


właszczył sobie na szkodę tej fir- 
my 5.000 zł. 

Proces zakończył się wyrokiem 
skazującym na jeden rok więzie- 
nia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg pięciu lat. 


Polska Partja 
Socjalistyczna 


W niedzielę, A grudnia o godz. 
10-ej rana w sall Domu Górników 
— Al. Krasińskiego 16 
tow. Henryk ERLICH z Warszawy 


wygłosi odczyt p. t. 


„SOCJALISTYCZNE ROZWIĄZA- 
NIE KWESTJI ŻYDOWSKIEJ. 


Uwaga 
Zarządy Zw. Zaw. Komit. Miejsc. 
P. P. S. i TUR! 


W sobotę, 5 b. m. o godz. 6-ej 
w.ecz., w sali Górników, Al. Kra- 
sińskiego 16, odbedzie się 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW. 


Samohdjczy strzał, Onegdaj w po- 
łudnie przy wl. Kosynierskiej 4, 21- 
letnia Anna Grószkówna strzeliła do 
siebie z rewolweru w okolicę serca. 
Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
św. Łazarza, gdzie w godzinach wie 
czarnych zmarła, Przyczyny Tozpa- 
ezliwego kroku nie ustalono, 


Tojemniczy wisielec na plaży. — 
Na krakowskiej plaży „Wawel“ nad 
Wisłą, znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyżny, lat około 20, który po- 
pełnił samobójstwo przez powiesze- 
nie. Identyczność zwłok narazie nie 
ustalono. 


Rowery da odebranie. Mieczysław 
Jodłowski i Ludwik  Wójcikiewicz, 
zostali zatrzymani przez policję na 
ul. Mestowej, jako sprawcy kradzie 
ży palta na szkodę Natana Iekowi- 
cza, zam, przy ul. św, Filipa 11 i 
dwóch rowerów na szkodę nienstala 
nych narazie właścicieli. Palto zwró 
eono pokrzywdzonemnu, rowery zaś 
złożono w TV Komis. przy ul, Grodz 
kiej 65. 

Zatrucie gazem świetlnym, W no- 
cy na czwartek wzywano pogotowie 
ratunkowe na ul. Sobieskiego 24 — 
gdzie uległa zatruciu sazem 25-let- 
nia służąca Eugenia Frąś. 

Dzięki zastosowaniu środków pier 
wszej pomocy, Frasiównę udało sle 
odratować, nie mniej jednsk w sta- 
nie dość proźnym przewieziona ią do 
szpitala Ubezpiecmini Spotectnej. 

Kradzieże. Z niezamknięteł piwni- 
cy w Rynku Głównym 34, skradzio- 
ne rower męski marki „Kamiński”, 
wartości 70 zł, na szkodę E. Tasifi- 
skiego, zam. w Prądniku Gzerwo- 
nym. 

F. Obożański, lat 21, bez zajęcia, 
zam. w Warszawie, przy ul. Kroch- 
malnej 11, został dnia 3 b. m. o go- 
dzinie 4-tej zatrzymany przez poli- 
cje, na gorącym uczynku usiłowanej 
kradzieży wyrobów tytoniowych i 
weksli, wartości 1.000 zł, 

Skradziono również rower męski 
marki „Aleron“, wartości 70 2. z 
piwnicy domu przy Al. Krasińskie- 
mo 24, na szkodę dozorcy tegoż do- 
mu, T. Szkaradka. 


Zderzenie. W Rynku Głównym u 
wylotu ul. Grodzkiej, nastąpiło zde- 
rzenie nuta osobówego Nr. Er. 6857 
z tramwaiem nr. 1, wskutek czego 
został uszkodzony bok wozu tramwa 
iowego, oraz stopień n hok samoch 
do. 


Zaginięcie. Dnia 19X opuścił 
Testa miejskie, gdzie odbywał ka- 
rę za żebractwo Stefan Piech, lat 4n 
zam. przy ul. Brzozowej 18, i dotych 
czas do domu nie powrócił, a wszel- 
ki ślad po nim zarinał. Dokumentów 
acahistych nie posiada. 

Zaginiony jest brunetem, o krenet 
budowie ciała, wzrostu 170 ©, o po- 
ciągłej twarzy bez zarostu, piwnych 


a- 


oczach, niskim czole i dużych w- 
szach. Brak zębów w obu szczękach. 
Mówi krakowskim akcentem, jaka 
się. Poniżej prawego ucha na szyi 
pod szczęką ma bliznę, Lewa noga 
owrzodziała, od kostki do kolana o- 
winięta białym bandażem. Ubrany 
był w zieloną bluzę wojskową, dłu- 
gie granatowe spodnie, żółte buciki 
wojskowe, ciemno - oliwkowy szalik 
i miękki jasno - popielaty kapelusz. 
Zaginiony jesi umysłowo niedoroz- 
winięty. Nosi przezwisko „Bajak“. 

Ktokolwiek by miał o nim jakie- 
kolwiek wiadomości, zechce się zgło 
sié o tym w Wydziale Śldeczym P. 
P. przy ul. Siemiradzkiego 24, po- 
kój nr. 1, w godzinach urzędowych. 


Szkoła Nauk Społecznych 
T.U.R. w Krakow'e 


Wpisy do 9.12 1936, Codziennie 
w lokalu TUR. Sławkowska 12 od 
6.30 do 7 30. 

Wzywa się Zwiazki Zawodowe 
da rychłego przesłania spisu słu- 
chaczy wydelegowanych przez or. 
ganizacje. 


Zoromadzenie emerytów 
kole' owych 


bez względu na przynależność 
związkową, odbędzie się w ponie- 
działek, dn. 7 grudnia b. r. o go- 
dzinie 10-tej w sali ZZK. przy ul 
Warszawskiej 17, 


Referują sprawy Jan Packan, P. 
Kabat i inni. 


O jak najliczniejszy udział upra 
sza Komitet, 


Związek Robot. Domowych, 
Służby Domowej i Pokrew. Zawod. 
w Polsce zwołuje w niedzielę, dnia 
6-go grudnia 1936 r., o godz. 5-ej 
popoł. w sali Domu Górników przy 
Al. Krasińskiego 1. 16 


ZGROMADZENIE PRACOWNIC 
DOMOWYCH 


z porządkiem dziennym: 1) Qbec- 
na sytuacja a położenie pracownie 
domowych, 2) Sprawa pomocy zi- 
mowej dla bezrobotnych pracownic 
domowych, 3) Walka z pokątnym 
i zarobkowym pośrednictwem. 


Przemawiać będą: tow. dr. Lida 
Ciołkoszowa, tow. Helena Januszo 
wa i inni. 


Zarząd T. U. R. w Krakowie wy 
raża tow. Teofilowi Kasprawiczo- 
wi, dtugoletniemu członkowi Za- 
rządu, wyrazy współczucia z po- 
wodu zgonu jego matki. 

Zarząd T. U. R. 


jdn. 2go b. m. 


Z miasta ' 
WIECZÓR SATYRY 


W sobotę, o godz. 20, odhędzie się 
w sali odczytowej przy ul. Dunajew- 
skiego I. T Wieczór Satyry p. t. „Fa- 
rys za 10 gr.“ Tommy'ego i Witolda 
Zechentera. Prócz autorów udział bie- 
rze Jadwiga Hoffmann. 


POLSKA Y. M. C. A. 


organizuje obozy zimowe dla mło- 
dzieży szkolnej w Dzianiszu i Ci- 
chem, stacja kol. Zakopane, w czasie 
od 27 XIT b. r. da 7.1 1987. 

Informacyj udziela i zapisy przyj- 
muje Dział Chłopców Polskiej Y. M. 
C. A. — Krowoderska 8 lub Bisku- 
pia 19 — do 18 grudnia 1936 roku 
włącznie. 


ZMIANA DNIA 
Z POWODU ŚWIĘTA 


TARGOWEGO 


Wobec przypadającego we wtorek 
uroczystego Święta 
odbędziesię zwyczajny targ na pla- 
cach targowych, targ na bydło rzeź- 
ne i nierogaciznę na Centralnej Tar- 
gowicy miejskiej, oraz tarz na konie 
i ćrzewo na Targowicy na Zabłociu 
w poniedzialek, dn. 7 b. m. 


O CZYSTOŚĆ I PORZĄDEK 


W KRAKOWIE, 

Na Ratuszu odbyła się pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta dr. Ra- 
dzyńskiego konferencja naczelników 
Wydziałów Zarz, Miej. i dyrektorów 
Zakładów i Przedsiębiorstw Miej 
kich, na której, między innymi, wy- 
czerpująco omawiane zagadnienia 
czystości, porządku i uregulowania 
ruchu kołowego w Krakowie, 


ROZBUDOWA MIASTA. 

Na Ratusm krakowskim pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta dr. Ra- 
dzyńskiego, odbyło się posiedzenie 
nowowybranegp przez Radę m. Ko- 
mitetn rozbudowy m. Krakowa, 

Zastępca przewodniczącego Komi- 
tetu rozbudowy m. Krakowa wybra 
na p. inż. Henryka Dudeka, tawni- 
ka m. Dale wybrano snbkomitet — 
złożony z 5 osób oraz komisje tech- 
niezną, złożoną z 3 osób do mpiniowa- 
nia podań petentów pod względem 
technicznym. 

W końcu załatwiona szereg spraw 
dotyczących udzielenia 1 przejęcia 
potyczek. 

EEEE toć 


Zwiazek Użyteczności Publiez- 
nej, Oddział w Krakowie, i Towa- 
rzystwo Uniwer, Robotniczega w 
Krakowie urządzają dla dzieci ro- 
kotniczvch w hali mieiskiei nrz 
ulicy Rajskiej w sobote, dnia 5 
grudnia o godz. 5 po pał. 

„MIKOŁAJA“ 


z bardza urozmaiconym progra- 
mem oraz podarkami. 

Bilety wcześniej do nabycia w 
bihljotece TUR., ul Sławkowska 
12, 


KRONIKA $SLĄSKA 


Czas położyć kres praktykom |Z Siemianowic i okolic 


stać od dyrekcji „Ślązaka" odpo- 
wiedź, że zwolnienie ich nie stoi w 
związku z parcelacją. 

Dyrektor „Ślązaka“, p. Górek, 
widać nie zdaje sobie sprawy, że 
tego rodzaju metody powodnia a- 
gromne niezadowolenie i szkodzą 
na Śląsku interesom Państwa 
Polskiego. 

Czas najwyższy, aby w sprawy 
te wejrzały władze wojewódzkie i 
położyły kres praktykom „Śląza- 
ka". Najlepiej byłahy skończyć 
wogóle ze „Ślązakiem”. 


Odznaczenia dla górników 
za długoletnią pracę 


Dnia 4 grudnia odbyła się uro- 
czystość wręczenia odznaczeń gór- 
nikom za długoletnią pracę. Gór- 
nicy atrzymali dyplomy i oznaki. 
Uroczystości takie odbyły c^ w 
Katowicach na sali Śl. Zakładów 
Technicznych, w Chorzowie w sali 
Magistratu, oraz w Rybniku w 
sali Wydziału Powiatowego. 

Jakkolwiek górnicy z miłą chę- 
cią przyjmują te odznaczenia, z 


drugiej strony obawiają się, że 
uż nier'"*og, a stracą pracę, iako 
rzekomo niezdolni już do -%* 
pracy w kopalni. Dotąd zdarzało 
się częsta, że odznaczeni górnicy 
po otrzymaniu dyplomu otrzymy- 
wali inny papierek, a mianowicie 
— wypowiedzenie pracy. Życzymy 
odznaczonym górnikom, aby ich to 
nieszczęście ominęło. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


W ub. miesiącu nastąpiła w za- 
kładach przem. w okolicy Siera- 
nowic dalsza poprawa, jeżeli cho- 
dzi o zmniejszenie się liczby świę- 
tówek. Tak kopalnia „Richter“, 
jak i „Maks“ pracowały bez świę- 
tówek, oo jest pierwszym wypad- 
kiem po wielu miesiącach. Na tur- 
nusię znajduje się na kop. „Rici- 
ter“ 260 osób, na kop. „Maks“ 360 
osób. Nie nastąpiło też większe 
zapotrzebowanie robolników. Na 
pomoc zimową dla Kezrobotnych 
wydobyła kop. „Richter“ 5.600 
ton, na kop. „Maks“ 4.600 ton wẹ- 
gla. 


Również w hucie „Laura“ na- 
stąpiła pewne dalsza nnprawa, 
gdyż niektóre oddziały pracowały 
zupełnie bez świętówek. Huta wy- 
<onywała przeważnie zamówienia 
dla zagranicy. Te terminowe za- 
mówienia spowodowały przenie- 
sienie części załogi z ocynkowni 
do wałcowni rur. Uruchomienie 
nowego wysokiego pieca ma na- 
stąpić na wiosnę. Tak samo fa- 
bryka kotłów i fabryka śrub Fitz- 
nera ma zapewnioną na grudzień 
pracę. Obwieszczenie p. Michal- 
skiego w hucie „Laura“, zarzuca- 
iące robotnikom lenistwo, wywoła- 
ło ogromne oburzenie załogi. Ta- 


kiego „carskiegu ukazu” nigdy je- 
szcze w tej hucie nie zanotowano, 
To też robotnicy piętnują w o- 
strych słowach treść obwieszcze- 
nia. Jak słychać, sprawą tą zaj- 
mic się załoga oraz rada zakla 
dowa. 


Inwalidzi z Siemianowic żalą 
się, że renty dla rencistów wy- 
placa poczta na podwórzu. Po- 
nieważ chodzi tu o stacych, stera- 
nych pracą ludzi, którzy muszą w 
deszczu, śniegu i błocie czekać 
godzinami na wypłatę renty, nie- 
zadowolenie rencistów jest wiel- 
kie. Czy panowie z poczty nie 
mogą pomyśleć o jakiejś zmianie? 


$-osa ucieka 
w głąb ziemi... 


Prawdopodobnie wskutek pode- 
brania szosy przy eksploatacji pól 
węglowych w M. Dąbrówce, obni- 
żył się bardzo znacznie poziom u- 
licy 3 Maja w M. Dąbrówce. 0O- 
becnie przeprowadza gmina bada- 
nia przyczyn wypadku. 


Praca — przywilejem 


W hucie „Silesja”, gdzie rada 
zakładowa składa się z „chade- 
ków“, cierpistów ZZP i „sanato- 
rów", przyjmowano do pracy licz- 
nych chłopców i fachowców. Bez- 
robotni musieli całemi godzinami 
— po kilka dni — czekać w Sta- 
rostwie, ażeby dostać zapośredni- 
czenie. Tymczasem kierawnik O. 
pieki Społecznej p. Lewandowski 
naradzał się w sprawie zapośred- 
niczenia do pracy. W ostatecznym 
wyniku dostali pracę „hitlerowcy 
i sami „cierpiści"*, Nie uwzględ- 
niona ani jednej propozycji ze 
strony P. P. 8. Dapiero na skutik 
interwencji tow. Motyki postano 
na sam koniec do pracy trzech to- 
warzyszy, mima, że propozycje 
P. P. S. złożone były u p. Lewan 
dawskiego wcześniej, aniżeli in- 
nych ugrupowań. Z tej przyczyny 
panuje w Paruszowcu ogromne o- 
burzenie. Rozpowszechnia się róż- 
ne pogłoski, które należałoby za 
wszelką cenę zbadać. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5 grudnia — noe 
Dr. Goldberger Henryk — Jagiel- 
lońska 11, tel. 128-96. 


Dr. Relski Lesław — Zyblikiewi- 
cze. 5. 
Dr. Fischer Jan — Michałowskie- 


go 1 tel. 174.99. 
Dr. Rerwald Leopold — Słowackie- 
go |. 41, tel. 134-31. 


Repertuar 


TEATR IM. I, SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 5 grudnia wiecz. „Arcyszo. 
fer Ewa“, 

Niedziela, 6 grudnia popol. „Cudze 
dziecko", wiecz. „By rozum był przy 
młodości”. 

Z TEATRU „BAGATELA“ 

Dziś w dalszym ciągu w „Bagate- 
li“ wielka rewia z udziałem nowych 
sił artystycznych. 

ARTUR RUBINSTEIN, geniulny 
pianista - wirtuoz wystąpi z jedy- 
nym koncertem w sobotę, 5 b. m. w 
Starym Teatrze, 

NYOTA NYOKA, fenomenalna tan 
cerka hinduska, wystąpi tylko jeden 
raz w niedziele, 6 b. m. w Stary Tea. 
trze. 

WIECZÓR PIEŚNI WŁOSKICH 
w wykonaniu F. Lotara, z udziałem 
p. Kuczyka, urządza YMCA, Krowo- 
derska 8. W piatek, 24 grudnia b. r. 
Pocz. o godz. 19,30. Wstęp wolny. 


Ca orają w kinoteatrach 


ADRIA: „Rarzliwa młodość". 

ATLANTIC: „Żółty skarb“ i „Po- 
znali się w Monte Carlo", 

BAGATELA: „Całe miasto o tem 
mówi” i rewia „Na wesoło”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 
dnia 1 grudnia 1936 r. „Książę Wo- 
Toncow*. 

STELLA: „Zhiez z Jawy“. 


KINO MUZEUM: „Straszny 
dwór". 
PROMIEŃ: „Panowie w cylin- 
drach“. 


STELLA: „Zew krwi“ 
ŚWIT: „Dwa dni w raju”. 
UCIECHA: „Tylko ty”, 
WANDA: „Trędowata”, 


KINO - MUZEUM DLA TUR. 


W niedzielę, dnia 6 grudnia b. r. a 

godz. 7 wieczorem wyświetla Ki- 
no Muzeum ul. Smoleńsk 9 dla T. 
U. R. wielki podwójny program. 
Przezabawna operetka filmowa z 
Flipem i Flapem w głównej roli 
Date 

„BYLI SOETE DWAJ HULTAJE" 
Wzruszający film o ciekawej treści 
T 

„VANESA“ 


w roli głównej Helena Havers, Le- 
wis Stone. Bilety do nabycia przy 
kasie Kina „Muzeum“ w niedzielę 
od godz. 10-ej rano, 


dla „koltunów“ 


Z powodu krzywdzenia przy 
przydziale pracy robotników, 
członków P. P. S., wniesinne zo- 
stanie na p. Lewandowskiego za- 
żalenie do Województwa. 


Radio śląskie 


SOBOTA, 5 grudnia 


6.03 Zaręczyny i wesele (płyty). 
6.50 Muzyka. 7.15 Dziennik poranny. 
1.80 Muzyka lekka. 11.30 Śpiewajmy 
piosenki, 12.03 Koncert rozrywkowy. 
12.50 Dziennik południowy. 13.00 
Koncert życzeń. 13.15 — 14.00 Muzy- 
ka ieneczna. 14.30 Teatr Wyobraźni 
„Idzie św. Mikołaj“ Słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 15.40 Pertetuum 
mobile. 16.15 Miniatury muzyczne, 
17.60 Przegląd wydawnictw. 18.00 Po 
gadanka aktualna. 18.20 Swaczyna u 
Dorotki — audycja dla dzieci 19.00 
żywot Niezłomny. 19.40 Koncert wie. 
czorny. 20.30 Nowości literackie, 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 Au- 
dycja dla Polaków za granicą „Górni 
cy polacy na całym świecie". 21.30 
Koncert Małej Orkiestry P. R. 22.30 
Muzyka lekka i taneczna, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Waracka 7. 


